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0  czystość uraszej 
publicystyki.

L u 'ó \v , 4 gradm a.
S?ał oszczerstw  i kalum ni, pa- 

no zący się bezkarnie < d kilku lat 
na l imach części polskiej p :a s  , 
w yw oła ł wreszc e szeroki odruch 
p ro testu . B u rz / się opinja pub li- 
cz i i przeciw  tej „ 'a trok racji" , p rze­
ciw zw yrodnieniu publicysiów , m a­
czających swe pióra w ściekach
1 kana ach.

Gdy przed laty dw udziestu p i­
sał M atuszew ski swe studjum
„M iata estetyczna w polem ice", 
asum pt do nap isan ia d a ł mu czło­
wiek, bodący jakby zw iastunem  
dzisiejszego pokolenia paszkw ila- 
torów . T w ierdził on, że „celem
polemiki społecznej jest nietylko 
zw alczanie przekonań i argum en­
tów  przeciw nika, a e bezwzględne 
nihilizow anie i dyskredytow anie 
jego osoby w oczach ogcłu*. Dziś 
recepta pow yżsża uległa o tyle 
zm odernizowaniu, że są  p sma, 
wyłącznie żyjące z nihiiizowania
osób, z ośm ieszan a ich, z okła- 
dan a błotem i gnojemjj tak długo, 
aż pod pokostem  takim .zniknie
człow iek w. a :  ze swym  p ro g ra ­
mem.

M etcda pow yższa posiada już 
sw a historję. Dzięki niej ' usunęł 
się. z życ:a czynnego wielu ludzi 
w iele kierunków  ideow ych zostało 
zagrzebanych. Następstw em  tak ie ; 
szalonej nagenki była śm ierć p ierw ­
szego  Prezydenta Polski. Zdaw ało 
się  wówczas, że zgubny szał uto­
nie w  niew innie przelanej brwi, 
że nastąpi oprzytom nienie i kres 
ka um niatorskiej ery. Ale nic sic 
nie zmień ło . O szczercy pozostali 
nadal przy piórze i szacunku swych 
czytelników . Są nadal czcigodnym i 
bojow nikam i pierw szej Iinjż, skad  
— w edług  starej wojennej taktyki 
chińskiej — w yrzucają cuchnące 
garnki

Ludzie ci, często , ,gwiazdy* 
naszej publicys yki, w  swem zdu- 
m iewającem  zdepraw ow aniu  nio- 
raJnem nie zdają sobie sp aw y z 
granic metod dziennikarsk oh. z 
etyki, z w łasnego upadku. Z asą­
dzony ostatnio w W arszaw ie na 
areszt i grzyw nę za oszczerstwo 
red. WTasiiew ski w ypow iedział pod­
czas rozpraw y zdanie, będące 
jakby przykazaniem  życiowem in- 
ty w id u ó w  tego typu. Oto, so lid a ­
ryzując się z oszczerczym  artyku­
łem, żałow ał tylko, że sam  go nie 
pisał. Bo n ap isa łb y  go w  ten spo ­
sób, aby go... sąd  nie m ógł za­
czepić! 0 :o  jest jedyne kryterium 
etyki dziennikarskiej, jedyna miara 
odpowiedzialności: nie strach przed 
kłamstwem i krzywdą, ale | przed 
karą.

lako  wyraz reakcji p rzeciw  po-

lu la ła  pria odwagi czerwonej armii.
PODPALAĆ UMIEJĄ, PRZED FIKCYJNYM NIEPRZYJACIELEM ZMY 
KAJĄ. -  „BOHATERÓW 1 WSTRZYMANO W ODLEGŁOŚCI 4ti-CI

WIORST OD ODESSY.

(T elefonem at w ła sn y  „G azoty L w ow sk iej'1)'.

Pogranicze sow., 3 grudnia!.
Z Odessy donoszą: Wielka kon­

sternacja powstała w kolach -woj­
skowych w  związku z wynikam i 
„próby11, uczynionej przez tutejszą 
radę wojskową celem stprawdzenia 
stanu bojowych zdolności rozloko­
wanych w  Odessie dwu dywizji pie 
ehoty sotwtieddej. Oto, przed kilku 
dniami wspomniana rada wojsko^ 
w a zaalarm owała w  nocy załogę 
wiadomością, iż pod miastem w y­
stąpili* rzekomo kilka tysięcy uz­
brojonych powstańców, którzy m a­
ją do swej dyspozycji olbrzymią j- 
lość arm at i już mieli otoczjyć O des­
sę niemal ze wszystkich stron. W y-

tycłimiasrt w ystąpiły w  obrotn iój 
miasta. W śród czerv ofnoarmiejców 
pow stała jednak wielka panika, obie 
dywizje odmówiły posłuszeństwa i 
tajemnie wym knęły się z Odessy, 
uciekając w kierunku wolnym od 
pow stańców11.

Ucieczka ta, by ła o tyle ^żywio­
łowa", iż „bohaterów 11 zdołano za­
trzym ać dopiero w  odległości 40 
wiorst od miasta.

Obecnie do Odessy przybyła z 
M oswy komisfia śledcza, która po­
stanowiła rozwiązać obie te forma­
cje, a całe grono dowódców tych 
dywizji przyciągnąć do karnej od- 
powiedztialnośica oraz pozbawić

dano rozkaz, aby obie dywizje na- « stopni oficerskich

dobnyni w ynaturzeniom  ogłosiło  
jedno z p sm w arszaw sk ch a n k e ę  
na dw a py ian ia: jak w ykorzenić z 
życia publicznego zwyczaj rzucania 
oszczerstw  na przeciw ników  poli­
tycznych i jak  w razie zaatakow a­
nia obelgam i i kalum niam i należy 
bronić swej czci. O dp wiedź, u- 
dzielona m. i. przez W icem arszałka 
Sejmu p. M oraczew skiego, zasłu ­
guje na uwagę.

P. M oraczev.sk:, zebraw szy naj- 
bardz ej typow e akcje oszczercze 
z oslatn ich  lat, dochodzi do wnio­
sku, że reagow anie w drodze Do­
norowej lub der i  lej satystakcji nie 
jest w skazane. W pierw szym  wy­
padku —  spraw a honorow a nie 
może m ieć m iejsca w obec różnicy 
płaszczyzn między oszczercą i i ego 
ofiarą. W drugim  wypadku oszczer­
ca staje się of arą. bohaterem  i 
męczennikiem . P. Rabski, spe licz- 
k w any p rzez  p. M ledzińskiego,
o.yrósł jeszcze bardziej na „listach 
w spółczujących, telegram ach, po- 
w inszow aniach i adresach". „Bicie 
oszczercy — konkluduje p. Mora- 
czewski — mnoży tylko oszczer­
stw a".

W skazaną byłaby natom iast 
zm iana ustaw odaw stw a, zaprow a­
dzenie na oszczercę kary  więzienia 
z pozbaw ieniem  praw  obywatel­
skich. W Anglji grozi oszczercy 
kara c o 6 lat wię iei ia. Ale p. 
M oraczewski nie ma zaufania do 
naszych sądów . O bawia się w pły­
wów pa tyjnych. Naszem zdaniem 
obaw a ta m ogłaby  okazać się s łu ­
szną w obec ław  przysięgłych, gdzie 
ponadto pewną ro lę  grałyby w pły­
wy in teresow anego czasopism a. 
Szczególnie w m nitjszych środow i­
skach  potęga rew olw erow ych or­

ganów  i terror, w ywierany przez 
nie na zależnych sędziów  przysię­
głych, czyniłby w ym iar sprawie- 
d iw ości zupełnie iluzorycznym. D a- 
tego osądzać takie sp raw y pow inny 
trybunały zwyczajne.

P. M oraczew ski dom aga się 
w reszcie akcji społecznej, zm ierza­
jącej do „obnażania oszczerców*. 
Uważa, że nic lepiej nie pozbawi 
broni oszczercy, jak zebranie i p u - |

Skrzyńrk > g o , p M iedzińskiego, 
Polskę, Vi tuti M iitari, Kraków*, 
Przemyśl, Sulejów ek i Legionistów . 
Uwaga p. M oraczew.-kiego „nie 
wiem, czy który z kultu: alnych czy- 
teiników  zdo a rzeczytać do koń­
ca* — jest słuszna.

Jednak — choć podobne reje- 
tra  jaskraw o uw ydatniają całą 

ohydę takiej „pub licysyk i"  — 
wątpliw e, czy osiąg- ą sw je. Na 
miejscu p. Nowaczyńskiego, któ 1 
podobno syt ch a ty w yceluje się 
: a  niwę dram atyczną, zjawi s ę  
legja innych, szerm u ących tą  samą 
b io n ią  — w .trę tn ą , aU popłatną.

Rów nocześnie z uśw iadam ia­
niem społeczeństw a iść m uszą san­
kcje karne. Są zbrodnie, któ ych 
nie w ykorzeni żaden zdrow y in- 
-tynkt i któ:e, m mo najusi niejsze 
kontrpropagand -, znajdą naślado­
wców i zwolenm ków. W takich 
razach w kraczać musi praw o, n e- 
ustraszone krzykam i o „zamachu 
na w olność s ło w a11, skoro ta wol­
ność staje się w yuzdaniem  i swa 
woią.

Z inicjatywy Min. Thugutfa od ­
była się niedaw no specjalna kon­
ferencja, pośw ięcona w alc ; z tą 
polityczną pornografją. W i:rzym v, 
że zbudzona reakcji przyniesie 
realna i w ydatn i owoce.

■ o -

PO SFŁ LOWENHERZ W1CEM1N!- 
STREM SI RAW W EW N.?

W arszawa 4 grudnia. (Teł. G. 
bliczne okazanie jego wym ysłów  i T L.) „Kurjer W arszaw ski" dow iadc- 
wyzwisk. Jako próbkę daje katalog je się, że w sządzi. rozważana jest
„ważniejszych wyzwisk* z nr. 45 
„My Ii N arodow ej". Katalog ten 
o z gó ą 100 po?yc,ach obejm uje 
M arsza-ka Piłsudskiego, Ministra

kandydatu ra p. L ów enheiza człon­
ka komisji dla sp raw  mniejszo1< i 
narodow ych na podsekretarza s ta ­
nu w Min. spraw  w ewnętrznych.

Wojska sowieckie miały wkroczyć do Estonji.
WIĘKSZE ILOŚCI WOJSKA ZGROMAD70NE NA GRANICY. — ES­
KADRA FLOTY KRĄŻYŁA OKOŁO WYBRZEŻA ESTOŃSKIEGO. -  

POW ÓD WYJAZDU POSŁA ESTOŃSKIEGO Z WARSZAWY.

W arszaw a, 4. grudnia (Z). Do­
noszą tu z Tallina, że na granicy 
sowieckiej zgromadzone były w d. 
1. grudnia wioksze ilości wojska so­
wieckiego pod sztandaram i komuni­
stów  estońskich. Nie ulega żadnej 
wątpliwości — jak już zaznaczyli­
śm y w naszych informacjach z dnia
1. grudnia — że cały zamach w Re- 
wlu inspirowali komuniści, a nowe 
oznaki wskazują, że komuniści prze 
kroczyliby granicę estońską, gdyby 
zamach powiódł się

W arszaw a, 4. grudnia. (Z). Ko­
respondent W a s | otrzymuje infor­
macje, dotyczące zamachu komuni­
stycznego *v Rewlu. Stwierdzono 
ponad wszelką wątpliwość, że w 
chwili zamachu eskadra Sloty czer­
wonej krażyłu około .wybrzeży e-

storiskich. Obecnie w Rewlu odby­
wają się w dalszym ciągu docho­
dzenia i sądy. Oddziały komunisty­
czne, które ukryły się w lasku pod 
Tallinem, zostały zupełnie rozbite. 
Dotychczas wykonań-) karę śmierci 
na 20 komunistach, którzy zostali 
rozstrzelani.

W arszaw a, 4. grudnia. (Z). W czo­
raj nadeszła do W arszaw y wiado­
mość z Rewia, że w  Estonji panuje 
zupełny spokój. Korespondent Wasz 
dowiaduje si; z poselstwa estoń­
skiego, że wyjazd posła estońskiego' 
Leppika do Rewia, który nastąpił 
wczorai, nic pozostaje w żadnym 
związku z wypadkami, lecz w łącz­
ności ze zbierającą się konferencją 
min. spraw  zagrań, państw  bałtyc­
kich i Polski.
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z k o m i s j i  s e j m u  i  s e n a t u .
W arszawa, 3. grudJia. (Teł. G. 

L.). Komisja opieki spoGcznij i in­
walidzkiej pod przew . p. Bigońskie- 
g|o obradow ała nad spraw ą koncesji. 
Projekt rozporządzenia Prezydenta 
Rizpltej, regulująci tę kwestję, któ­
ry  ma być w ydany na zasadzie u- 
s taw y o pełnomocnictwach, przed­
staw ił komisji dyr. departamentu 
Głowacki. P rojekt tego rozporzą­
dzenia przyjmuje wypowiedzenie 
w szystkich dotychczasowych kon­
cesji w  ciągu dwóch łat, z tern, że 
pewnym  kategoriom dotychczaso­
w ych koncesjonariuszy, a więc w 
pierw szym  rzędzie inwalidom, kon­
cesje byłyby nadal udzielone. Po 
odrzuceniu całego szeregu wnio­
sków, zgłoszonych przez p. W iśli­
ckiego, dyskusję ukończono bez 
głosowania.

Komisja skarbow a - budżetowa 
pod .przewodnictwem sen. Adelma- 
na przystąpiła do obrad nad dodat­
kowym preliminarzem budżetu na r. 
1924. Sen. Buzek jak) generalny 
referent budżetu, wygłosił dłuższe 
pizemówienie, w  któreru przyto­
czył szereg danych, ilustrujących 
wykonanie budżetu. Tak więc po 
stronie w pływ ów  podatków bezpo­
średnich, w  ciągu całego roku bu­
dżetowego można się spodziewać 
466 miljonów, z podafków zaś po­
średnich ceł, monopolów i opłat 681 
miljonów, co w  sumie dale 1.147 
miljonów zł. Dochody adm inistra­
cyjne i z przedsiębiorstw  wyniosą 
190 miljonów, tak, że ogólna suma 
dochodów budżetowych osiągnie 
kwotę 1.338 mili. W ydatki zaś bu­
dżetu wykazują 1.457 miljonów, tak, 
że deficyt budżetu w  ten sposób 
będzie wynosił 121 miljonów. Jeżeli 
zaś do tego dodamy inne wydatki, 
nieobjęte budżetem na r. (924, o- 
trzym a się ogólną cyfrę, nie pokry­
tą  dochodami budżetowymi, 468 .mi­
ljonów zł. Jeżeli jednak uwzględni 
się dochody budżetowe, nieobjęte 
na dzień 31. października, które o- 
sirgnęły kw otę 485 miljonów, zo­
baczy się, że faktycznie osiągnęliś­
m y przew yżkę dochodów nad w y­
datkami r. 1921

Czytajcie
a

Feljelcn „Gazeiy L\ ow.“ z d. 5 XII. 1924

THEO l HILE GAD Ti ER. 1)

Konferencja pasła MirmiiPta
z m ii .

Sprawy iwięzane s s3s:a Ligi Narodów-
Londyn 3 g rudn ia. (T d . G. L.) [ cję, której przedm iotem  były spra- 

Poseł S :irm unt odbył wczoraj z i wy zw ązane z najb liżs/ą  S-S 
ministrem C ham berlainem  we For- < Rady L'gi N a o d ó w . 
reigne przeszło godzinną k; nferen- '

Z obrad Senatu.
WYWŁASZCZENIE BYŁYCH KOŚCIOŁÓW . — ZMIANA TARYFY 

TOW AROW EJ ZA CENZUROWANIE FILMÓW

AMBASADOR FRANC. WRĘC7T 
* SOBOTĘ LISTY U W IER ZY f EL> 

NIALĄCE.
W a rs z a w a  4. g ru  n a. (Teł. C 

L.) W  sobotę w południe odbę 
dzie się na Zamku uroczyste w rę­
czenie prezydentow i Rzptej listów 
uwierzyte niających przez arabasa 
Jo ra  francuskiego.

W arszaw a 3. grudnia. (TH. G. L.). . 
Posiedzenie Senatu. Przystąpiono • 
do sprawozdania komisji regularni- I 
nowej o wnioskach senatora 
Czerkawskiego w sprawie rewizji 
w kancelarji sen. Karpińskiego w  
Równie i konfiskaty listu, ad ‘e£o- 
wanego na imię sen. Pasternaka. 
Spraw ozdaw ca ks. Stychel wnosi 
r a odrzucenie obu wniosków, co też 
przyjęto.

Następnie przyjęto projekt no­
weli, zmieniaiaeej postanowienia do­
tychczasowa o zrzeszaniu się pra­
cowników państwow ych.

Sen. Jackowski referował w 
imieniu komisji prawniczej sprawę 
wniosku sen. Thulliego w sprawie 
wywłaszczenia byłych 'kościołów, 
znajdujących się w  rękach p ryw at­
nych. Komisja rezolucję odpowie­
dnią uch w lila i prosi o przyjęcie 
jej Przeciwko wnioskowi zabrali 
głos sen. Korner i Dobrucki, w ska­
zując, że ludność przyzw yczaiła się

już, iż niektóre kościoły i klasztory 
mają obecnie inne przeznaczenie 
podnoszenie w ije  obecnie tej spia- 
w'y wprow adziłoby tylko niepokój. 
W  głosowaniu rezolucję komisji 
przyjęto

Z kolei sen. Rwensireich refero­
w ał wniosek o wezwanie min. kolei 
do wprow adzenia zmian w  taryfie 
tow arowej dla przewozu mąki z b o ­
żowej. Odnowiednią rezolucję Se­
natu uchwalono, jak również nastę- | 
pną o noweli do dekretu o vridowis- . 
kach, w  spraw ie opłat za cenzuro- * 
wanie filmów, w raz z rezolucją sen. 
Thulliego, w zyw ającą rząd, by 
w plyr.ąt w  kierunku ostrzejszej niż 
dotychczas cenzury filmów i odrzu 
canie filmów', wykraczających prze­
ciw- moralności publicznej, bądź też 
będących szkołą zbrodni, a w szcze 
gólności przedstaw iania sposobów 
w ykonyw ania zbrodni.

Następne posiedzenie we czw ar­
tek. 11. bm.

Szczutka(i

ZMIANA PRZE ' I3Ó W  PR Z E W O ­
ZOWYCH NA KOLEJACH. 

(Telefonem od naczego okrespor.denta.)
w arszaw  a 4 g iuun  a. 

O bow iązujące na kolejach pol­
sk ich  przepisy przew ozow e (. zw. 
regulam in ruchu) —  zw łaszcza w 
kom unikacji osobow ej — ulegną 
niebaw em  licznym zmianom zasad­
niczej natur* . — Chodzi o uzgo- 
rn e n ie  tych p rzep isów  z m iędzy­
narodow ą konw enrją kolejową, 
przyczem usun ięte  zos aną niektóre 
postano w enia, k tórych  w p ro w a­
dzenie w ym agały w swoim  czasie • 
stosunki pow ojenne. J

 o—  j

REGULOWANIE KW EST U" A IESŻ- 
KANIOWEJ W  CZECHOSŁOW A 

CJ1
(Telegram własny --Gazety Lwowskiej") 

P raga 3 grudn a.
Prace nad uregulow aniem  k . e- 

stji m eszkanio wej w Czechc s o 
wacji postępują w szybkiem  tem ­
pie. Po w ysłuchaniu kom sji facho­
wych i ekspertów  okaże się jeszcze 
w bieżącym  roku now a ustawa 
bu owiana, a łącznie z nią także 
ustaw a o ochronie lokatorów , któ­
ra to o sta tn ia  w stosunku do c- 
becnej ustaw y tylko nieznaczni-, 
zaw ierać będzie zmiany.

Dusze w odlocie.
(AVATAR).

I

Dziw ne, nieokreślone cic. fńe- 
luie nurtowało organizm O ktaw a 

de Saville. Nie była to choroba o- 
W ożna: nie, pacjent prowadził 
swój zw ykh ' tryb życia i nigdy 
słowo skargi nie wyszło z u st j e ­
g o — a jednak traw iło go coś i w y ­
niszczało zw olna — niknął, iaik to 
mówią, w oczach. Badany przez le­
karzy, do których porady zw raca­
ły go pełne trosk i nalegania rodzi­
ny i przyjaciół, nie wypowiedział 
się nigdy z niedoma ganiem w yraź - 
nem: światła ich w iedza nie zdo­
ła ła  w  nim w ykryć zatrw ażające­
go jakiegoś objawu: przeciwnie,
orzeczenia w szystkie brzm iaty ra ­
czej uspokajająco: (płuca — jak
miechy, serce — jak dzwon, da­
wało bacznemu uchu chwilami zale

cjwie nieznaczne pochwycie ślady a_, 
rytm y w  tętnie nazbyt pow odem ‘lub 
rwą/cem isię, przysipiesaonegm. Nie 
kaszlał — term om etr wlska-zywał 
tem peraturę normalną —... A jed­
nak. było widocznem, • iż życie z 
tego człow ieka1 uchodzi: um yka
jedną z tych szczelin niewidzial­
nych, jakich — zdaniem Terenei in­
sza — pęłen jest ustrój śmiertel­
nych.

Podpadał tylko dziwnym om­
dleniom od czasu do czasu: bladł 
wte-dy, m artwiał i staw ał się zim­
nym. jak m arm ur — trw ało to mi­
nutę, czasem  dwie — poczerń jak­
by wahadło, tajemniczą za trzym a­
ne dłonią, z pow rotem  w nuch 
wprawiono, zdaw ał się Oktaw, że 
snu budzić i w racał do życia.

W ysyłano go do „wód" lecz 
naw et nimfy i najady, u źródeł, 
trzym ające sifcraż, n}e m M y nad 
nim mocy. Nie 'epszy wynilk p rzy­
niósł też pobyt w  Neapolu: zło-tit 
strugi tego słońca, tylokrotnie o- 
piewanego przez poetów, dla nie­
go były zasnute kirem niczem drze­
w ory t Alberta D iirera; w lazuro­

w ych przestworzach skrzącego się 
blasków tysiącem  niebia trzepotały 
mu się błoniaste skrzydła nietope­
rzy, co, melancholię siejąc, p rzy­
słan iają sobą w szystkie świat ta i 
lśnienia. W ybrzeże Margellina, na 
którem  wwółnadzy llazzarlonii Rirzy- 
piekają się w  słońcu, aż skóra ich 
na stary bronz ściemnieje, jemu 
w ydaw ało  s>e zimnem, jak  grobo­
wiec.

W rócił więc z niczem db P a ry ­
ża, do sw tgo  m ieszkania pTzy ul. 
St. Lazare, i tam począł nanowo 
pławić się w melancholii.

Mieszkanie to — nie duża, lecz 
elegancka I w ygodnie urządzona 
garsoniera — podpadło też prawu, 
orzekającemu, iż mury, w śróc któ* 
lych  żyjemy przybierają z czasem 
w y g !ąd i piętno, jakie nadaje im 
m yśl nasza i nastroje. W ięc też i 
J io m e“ O ktaw a sposępniał z bie- 

* giem czasu: przygasły żyw e nftig 
dyś tony kotar jedwabnych, przy­
ćmione puzepusz-czając światło. 
Spłowiał, jaskraw y ongi, pons p i  
w orni. więdnących na pożółkłej te 
raz bieli dyw anów : zozenniały od

P ADOLF NOWACZYNSKI WV 
COFAŁ SIĘ Z ŻYCIA POL1TYCZN 

W a;s:aw a. 4. grudnia. (Tel. G 
L.) P. Adoif N euw ert-N cw aczyńsk 
podał do w iadom ości publiczne' 
iż z dniem  3. b. m. p rzestał być 
wspólpracow n. „W arszaw  anki* i 
„M>śłi N arodow ej1*, wycofu ąc si,; 
z życia politycznego wo^óle.

KIEDY RZĄD PRZEDSTAW I 
SEJMOWI SPRAW Ę KONKOR­

DATU Z W ATYKANEM?
Wa s awa, 4 grud ia (Tei. CL). 

Na średaw em  oosiedz-m a K :rn is i 
ko styl cyjn i przew odniczący jc-j 
p o s .ł  Gtąbińsk; zakomunikoif sł, 
że otizym ał l id  P rem ier , z św iad ­
czeniem, iż Rżad uw ża obecni-.- 
'a  nie lOżliwe traktow anie spraw y 
K onkord .tu  ze Stolicą A ro s tilsk ą  
w komisji, a io z względu na 
poufne ś I rokow ań ćypiom atycz- 
nych. Dopiero pc skończeniu r . 
kowań Rząd przedstaw i Sejmowi 
spraw ę konko datu.

. i— a

NOW E DW UZŁ TÓWKI FEDĄ 
BITE W KRÓLEWSKI j” 
MENNICY ANGIELSKIEJ. 

W arszawa, 3 grudnia (Tel. GL). 
„Kur. W arsz." zamieszcza w . wiad 
z dyrektorem  Królewski j Mennicy 
w Londynie pu k Johnsonem . Wy 
ai nił on, że puszczone cb e .n ie  

w obieg mone.y dwu łot .we od- 
ohe bv!y p  zez pryw n.ną mennicę 
a gielską. Z po; zą i.iem stycznia 
wypuszczona będą nowe m ne y 
dwuzłotpwe, bile ze stem pii wykon - 

ych w Londyni . W y io rn n ia  ich 
podjęła się mennica królew ska. 
Pod względem  dobro i wyk film i a 
srtb rn e  te m onety polskie nie bę ą 
ustęp .w ały  w niczem  angielsk m.

kurzu, nabierając na rogach ce- 
giastyoh odcieni, złocone (ramy 
m istrzowskich płócien, akw arel i 
szkiców — naw et ogień, leniwie 
na kominku podsycany, zanikał w 
popiołach zniechęcony i nigdy w e­
sołym  nic buchnął płomieniem. S ia ­
ry  zegar Boułe‘&, inkrustowany 
bronzejn i sizyl-dkretem, nieśmiałym 
odzyw ał się łoskotem. Stłumiony 
dźwięk w ybijanych przezeń godzin 
przem aw iał tonem ściszonym, ni­

czem  szept u łbtża chorego. Drzwi 
zapadały bezgłośnie, a szelest k ro ­
ków  nielicznych gości gubił się w  
miękkim pokładzie wy^ścielaiącyoh 
posadzkę dywanów. Śmiech naw et 
btzw iedm e zamiegał na  ustach u 
wstępu w  te ściany przyćmione, 
posępne i zimne, mimo, że  w  nich 
nie brakło niczego, co modne, ko­
sztow ne i Piękni. N aw et slłuiż&cy 
Oktawa, Jan. p rzejęty  melancholią 
miejsc i otoczenia, stracif w łaściwą 
sóbie żyw ość j swadę, i przesuwał 
-- s ię  jak cień, po pekoirch z piór­
kiem albo tacą w  ręku.

(C. d. n.)
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AMBAS. CHŁAPOWSKI ZŁOŻYŁ 
SW E LISTY UWIERZY 1ELN.

Paryż, 3 listopada. (Tel. G. L.) 
A m basador polski w Paryżu p. 
C hłapow ski ziożył dziś prezyden­
towi Dcmmergue swe listy uwie­
rzytelniające w charakterze am b asa­
dora .

*-■ o ■■ 1
KREDYT DŁUGOTERMINOWY 

DLA ROLNICTWA.
Warszawa,  3 grudnia. (Te!. G. 

L.) „M erkury Polski" donosi, że w 
B elw ederze odbyta się konf rencja, 
na której om aw iano spraw y kredytu 
d ługolerm in . wego d!a rolnictwa. 
Dr. Steczkow ski, prezes Banku go­
sp o d arstw a krajow ego w ystąpił z 
propozycją, ażeby w srystk ie  insty­
tucje kredytu długoterm inow ego 
przekazały Bankowi gospodarstw a 
krajowego na czas przejściow y 
poszukiw anie źródeł zbyta listów  
nastawnych zagranicą, 1 .b t-ż  aby 
te instytucje oddały  w spom nianem u 
Bankowi sw oje obligacje, a ten na 
ich podstaw ie em itowałby w łasne 
obligacje, przezco stu or ołloby je­
den tyiko typ papieru lokacyjnego 
,ako przedm iot transakcji z zagra­
nicą. W  czwa tek ma się odbyć 
konferencja z instytucjam i bezpo­
średnio zainieresow anem i w tej 
spraw ie.

 0-----
PROjEKT USTAWY LOTNICZEJ.

Nowa I nje powietrzne.
Warszawa, 3 grudnia. (Tei. G. L.) 

W  departam encie eksploatacyjnym  
Minist rstw a kolei odbyw ały  się 
przy udziale delegatów  M inister­
stw a spraw  wojskuw ych i Mini­
sterstw a spraw  zagranicznych n a ­
rady nad orojektem  ustaw y lotni­
czej.

W arszawa, 3 grudnia. De arta- 
rrient eksploatacy,ny M inisterstw a 
kolei prow adzi pertraktacje w sp ra ­
wie uregulow ania następujący ..h 
linij kom unikacji pow  etrznej we­
w nątrz kraju: 1. W arszaw a-Poznań 
do gran cy niem iecko-polskiej; 2. 
G aańsk-Ł óriź-K atow ice-K raków , z 
odnogą Ł ódź-W arszaw a; 3. Kraków. 
Lwów. Pozatem  departam ent eks­
ploatacyjny M inisterstwa kclei w 
porozum ; niu z Minist. spraw  za­
grań cznych projektuje akcję celem 
połączenia K rakow a z W iedniem i 
Lw ^w a z Bukaresztem  drogą po­
wietrzną. W razie uruch: mienia 
linji W arszaw a-Poznań, sta:,ie się 
aktualną spraw a przedłużenia je, 
do Berlina. Linja ta bylały urucho­
m iona na w osnę 1925 r.

Pol i p  Polski w stosunku do pafiil# laltycitii
KONFERENCJA W HELSINGFORSIE PRZEWIDUJE ZAWARCIE U- 
MOWY ARBITRAŻOWEJ. — SPRW A ROKOWAŃ Z CZECHOSŁO­
WACJA. — O UREGULOWANIE GRANICY POLSKO-ŁOTEW SKIEJ.

W arszaw a, 3 grudnia. (Tel. G.
L.). Dziś odbyło się potsiedlzenie ko­
misji spraw  zagranicznych i wojsko 
wej Senatu. Na porządku dziennym 
była m iędzy innemi spraw a naszej 
polityki w  stosunku do państw  bał­
tyckich, w  związku z mającą shę 
niebawem odbyć (konferencją m>n. 
spraw  zagranicznych w  Helsingfor- 
sóe. M inister isipraw zaigramicztnych 
w  exipose swojein podkreślił, że na­
sza polityka w stosunku do państw 
bałtyckich idzie w dotychczasowym  
kierunku utworzenia związku mię­
dzy temi państwami a  Poisiką i że 
konferencja w  Melsingforsie będzie 
takiego sarniego charakteru, jak kon 
ferencja ministrów tych państw, 
przewidująca zawarcie w  Helsing- 
forsie umowy arbitrażowej. Oczy­
wiście Minister skorzystał z pofby- 
tu w  Helsipgforsie, aby poruszyć z 

I odnośnymi ministrami te spraw y, 
j które wym agają załatwienia. Co do 
| rokowań z Czechosłowacją, Mini­

ster zauważa, że nie nadszedł jesz­
cze czas na publiczne ich omawia­
nie. W  dyskusji, k tóra się następ­

nie rozwinęła nad expose Ministra 
zabierali głos sen. Bartoszewicz, 
Lubieński, Posner, Karnicka i Kos- 
kowśki. Podniesiony zastał fakt, 
który wskazuje, że stosunki pomię­
dzy Polską a jednem z państw, a 
mianowicie z Łotwą, przedstawiają 
ujemne strony, i że obowiązkiem 
naszego Ministra spraw  zagranicz­
nych byłoby dążenie d-o uregulo­
wania istniejących między temi pań 
stwami kwestii spornych, uregulo­
wanie naszej granicy polsko-łotew­
skiej, zajęcie się stosunkiem nieuza­
sadnionych represji względem oby­
w a te l  polskich i ludności pobi/dej 
zamieszkałej w  Łotwie. Spraw y te 
powinny być przedmiotem bacznej 
uwagi obecnego rządu. Przyjaciel­
skie stosunki, istniejące między Pol 
ską a Łotwą, powinny ułatwić prze 
prowadzenie tych zagadnień, w  in­
teresie obu stron. Minister wyraził 
nadzieję, że w  odpowiednim mo­
mencie znajdzie 'Się sposób do po­
ruszenia i załatw ienia spraw  w ysu­
niętych na komisji.

EKSPLOATACJA DONIECKIEGO 
ZAGŁĘBIA W ĘGLOW EGO PRZEZ 

W ŁOCHÓW .
Rzym.  3. grudnia. (Tel. O L.) 

W edle otrzym anych informacji w 
sptaw ie układu w losko-rosy j;k :ego 
dotycz?,ce o eksplo tacji donie kie­
go Z agłębia w ęglow ego usiała 
konces r, rosyjska okres eksploata­
cji dla W .och na 3.1 lata. Trzy 
lat? mają siu yć na poszukiw an a 
a 30 na eksp loatację. Rząd rosyj­
ski zastrzega sobie 15 proc. od do­
chodu i dom aga się użycia w naj­
szerszej mierze robotnikŁw rosyj­
skich. U d zia ł B snca C om erciae  
Italiana w tej koncesji ma wyno­
sić 80 miljonów lirów. Większe ść 
resz y k ao ita łó w  dostarczyć ma 
Ltoyd Triestine.

KARTEL NAFTOWY.
W arszaw a. 1. grudnia, A. W. 

„M erkury Polski" donosi, że w 
poniedziałek ubiegły podpisano 
umowę, — mocą której został u- 
tworzony kartel czyli Zjidnoczenie 
Rafineryj Olejów Mineralnych. Za­
rząd Z. R. O. M. składa sie z Rady 
fprezes p. Zygmunt Lowakowski, 
w iceprezes Stanisław  Unger) i Ko­
mitetu W ykonawczego Rafinerów 
(prezes Marjan Szydłowski, w ice­
prezesi: dr. Alfred Kielski i dr. Rufc_ 
kowski).

-— t——
MINIMUM DLA TRANSAKCJI 

GIEŁDOWYCH.
W arszaw a, 4. grudnia. A. W. do­

nosi: Rada Giełdy w W arszaw ie o- 
głosiła minimum sum transakcyj­
nych, kwalifikujących się do noto­
w ań. W ynoszą one dla akcyj zło­
tych (minimum 10 sztuk), dla listów 
zastaw nych i obligacyj 3 tysiące ru­
bli, a dla 6% Pożyczki dolarowej 
100 dolarów. („Merkury I Łki").

RUCH KOLEJOWY 
WARSZAWA-POZNAŃ.

W arszawa, 3 grudnia (T e . GL). 
Ruch kolejowy W arszaw a-Pozna 
odbyw a: się będzie w nowym roz­
kładzie po linji Katow ice-Strzaf- 
(;ów. D epartam ent inwestycyjny 
rozpoczyna przebudow ę to iu  naj­
słabszego odci ka linji strzałkow ­
sk ie , oraz budow ę drugiego toru 
m ędzy Łowiczem a Kutnem. Skró­
ci to drogę do Poznania o 2 do 
2 'j, godzin.

d e s t y l a t ; :

A 1 a s z 
B e r n a r d i n e  
Chartreuse 
John Buli 
Żytnia kminkowa

SKAZANIE NA ŚVIERĆ BYŁEGO 
OFICERA POLSKIEGO PRZEZ 

BOLSZEW IKÓW .
Wart z rwa, 3 grudnia (Teł. GL). 

Z M ins a donoszą o skazaniu tam 
na śrn fsić  przez ro strzelanie b. 
oficera polskiego S tab  ińskiego, 
oskarżonego o szpiegosiw o.

 o-------
FABRYKA FORDA W ANT- 

W ERPJI ZAMKNIĘTA. 
(Telefonem od naszego koresp.) 
W arszaw a, 4. grudnia. (Z). Z 

Brukseli donoszą, że pod Antwer­
pią została zamknięta fabryka sa­
mochodów „Forda". Powodem tego 
są nowe cła ochronne. Bez pracy 
pozostało 20 tysięcy ludzi.

t
25 Ż y l i ń s k i c h

W i k t o r j a  P a r n i e w s k a
żona w łaściciela dóbr ziem kich

po krótkich a ciężkich cierpieniach zaopa rzona Św. Sakramen­
tami, zm arła dnia 2. grudnia 1924 r. w nraiąBu Borki na W o­

łyniu, p rzeżyw s:y  lat 15.
Pogrzeb odbędzie :ię  di >a 4, grudni , w Kamieniu Koszy r- 

s' im, o czem zaw iada r.iają stroskani
$ąż . c i rk a ,  ryn, synow a i zieć.

Z RADY MINISTRÓW.
(Telefonem od naszego koresp.)
W arszawa. 4. grudnia. (Z). Wczo­

raj pc południu odbyła się Rada 
min., na której .niu. Sikorski prze­
dłożył poprawki o organizacji na­
czelnych władz wojskowych

P. PADEREWSKI W' BELWE­
DERZE.

(Telefonem od naszego koresp.)
W arszawa, 4. grudnia. (Z). W czo­

raj na przyjęcia u Prezydenta Rze­
czypospolitej w  Belwederze, które 
odbyło się o godz. 10 wieczorem 
i zgromadziło bardzo wiele oaj wy­
bitniejszych osobistości., przedmio­
tem żywego zainteresowania był p. 
Paderewski, który przybył z mał­
żonką.

— c_*b-------

ILU GENERAŁÓW POLSKA 
POSIADA?

(T elefonem  od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 4. grudni i. [Z). W  prze­

dedniu og łoszen ia  a w a n só w  na n ow ych  
3ó generałów  brygady i w przededniu  
/tiwasfrowanra 20 ob ecn y ch  generałowi 
na w y ż sz e  stopnie, iiileresującem  jest 
■dowiedzieć się , ile  w o g ó le  nasra armja 
liczy  generałów  czyn nych . V, obecnej 
chwili w  służb ie  po-.ostaje 106 genera­
łó w . Na em eryturze jest obecnie okoio  
170 g en era łów , w tein 2 gen era łów  
brom (D ow bór-M uśnicki i żygmunii 
Zierński).

BUDOWA VIII. GIMNAZJUM 
W E LWOWIE.

(Telefonem od naszego korespona.).
W arszaw a, 4. grudnia. (Z). W  

przedłożonym Sejmowi przez min. 
skarbu preliminarzu budżetowym na 
r. 1924 zostały uwzględnione Kre- 
dyty budowlane w ogólnej sumie 
27.500 tys. zł. Na budowę sakół śre­
dnich i w yższych uczelni przewi­
dziano kredyt w  wysokości 5 mili. 
zł. Do ważniejszych ua'eży zali­
czyć budowę gimnazjum na Prąd:;?, 
oraz VIII gimnazjum w e Lwowie, 
dalej paru scminarjów, szkoły b u ­
dowlanej w  W arszawie, kilka szkól 
technicznych, szeregu klinik uni­
wersyteckich.

Na budowę domu urzędników Iw 
województwach wschodnich w sta­
wiono sumę 7 milj. z!., i:a bud cyę 
domu straży celnej przeznaczono 2 
i pół milj. zł.

— —3--------

DOSTAWA MATERJALÓW DRZE­
WNYCH DLA LWOWSKIEJ DYP 

KOLEJ.
(Telcfoni-m  od n aszeg c  korespondenta).

W a rszaw a , 4. grudnia. (Z). W  Min. 
k - 1 ci in terw en iow ał lw ow sk i Syn dyk at 
'rzew n y  celem  zapobiegnięcia, aby  

d o staw a  m aterjałów  Ula dyrekcji kolei 
w e  L w o w ie  byfa  dokonyw anej drogą  
przetargów  publicznych, nłe za ś  za­
praszaniem  poszczegó ln ych  oferentów . 
Spraw ą za jęło  się  także Min. Przcm . I 
Handlu ora;z Min. Skarbu.

NIE MA URZĘDNIKÓW WOJSKO­
WYCH.

(Telefonem od nasz. korespondenta).
W arszaw a, 4. grudnia. (Z). Min. 

spraw  wojskowych ostatecznie zli 
kwidowało instytucję urzędników 
wojskowych. 300 urzędników prze­
m ianowano na oficerów, a 100 /w oj 
niono zupełnie.  . O ■■■■ '»'■

CZY NOWE BANKRUCTWO 
BANKU?

fTc'elr.nem  od naszego korespondenta.)
W arszaw a , 4. grudnia. (Z)  W  łą cz ­

ności z bankructw cm  Związku handlo­
w eg o  rolników , za in teresow an y  jest w  
tej spraw ie B ank S to w a rzy szeń  m echa- 
rrików. Bank ten musi obecnie pokryć  
800 tys. z ło ty ch  na leży tości rząd ow ych . 
P ow ażna ta kw ota  odbije się  n k  w ąt­
pliwie n iekorzystn ie  na Interesach B an­
ku. Spraw a bankructw a Związku han­
d low ego  Rolników zatacza coraz sz ę r .  
sze kręgi.
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‘W ZROST KOiSZTÓw UTKZY.* A- 
NiA O 0-7 PROCENT.

W arszawa 2 grudnia. (Tel. G. 
X .) Ko r.is a do badania zm an , 
kosztów  utrzymania or ekła wczo- 
j a j ,  że koszta uirzyniania w W ar­
szaw ie  w listopadzie w zrosły o 0 7 
p rc .w porów nan iu  zp ; ź Żerni iem.

USTAW A O PODATKU OBRO 
TOWYM.

Wa szaw a 4 grudnia. (Tel. G. 
L.) M inisterstw o skarbu cpracow ; - 
.je nowelę do ustaw y o podatku 
obrotowym . Projekt noweli pr e -  
du e znaczne obniżenie poda ku d a 
hurtow ników , dla detaiisiów  zaś 
pozostać ma bez zmiany. Projek 
zostanie przedłożo y Sejmowi oko­
ło 15 b. m.

^JAZD NAUKOWY ORGANIZACJI 
INŻYNIEi- ÓW .

G elefonem  od  n aszego  korespondenta.)
W arsz.w a 4 g i.d n ia .

W dniach 5 do 8 grucUia b. r. 
odbędzie się w W a sza ., e Z azd 
naukow ej oigar.izacji iniynierów .

TYDZIEŃ OBRONY KRESÓW 
ZACHODNICH.

S W arszawa, 4 grudnia (Tel. G. L.) 
Dnia 3. brfi rozpoczął się Tydzień 
Obrony Kresów Zachodnich pod 
protektoratem  prcmjera Grabskiego. 
Uroczystości rozpoczęły ,isię nabolżeri 

stwem celebrowanem p r z e z  kard. 
Kakowskiego w kościele św. Krzy­
ża c 10 rano. W ieczorem w  sali 
Tow. W ioślarskiego odbył się wiec 
Związków O. K. Z.

 o -
KONFERENCJA PAŃSTW  BAŁ­
TYCKICH BĘDZIE ODROCZONA.

Ryga, 3 grudnia. (Tel. G. L.).
Dzienniki donoszą, żc  konferencja  
Państw  "bałtyckich i P o lsk i w H elsing- 
forsie będzie praw dopodobnie udroczo-
na z pow odu dym isji gabinetu ło te w ­
sk iego.

 O------
UKŁAD HANDLOWY ANGIEL- 

SKO-NIEMIECKI.
Berlin, 3 grudnia. (Tel. G. L.) Z 

oftcazói podpisania aftgielsWo-tmlemic- 
mieckiego układu handlowego, po- 
tanne pisma berlińskie wyrażaiią za 
dorwolenie, że z  dwoma wietktemi 
mocarstwami, Stanam i Zjadnoczo- 
niymi i Anglją Niemcy mogły zaw­
rzeć traktat, oparty  na wzajemnej 
idauzuli największego uprzyw ilejo­
w ała, TraJctat handlowy iz Anglją z 
klauzulą największego uprzywilejo­
w ania rozciąga się na całą żeglugę 
handlow ą j przybrzeżną, na praw o 
osiedlania i zakładania Tow arzystw  
handlow ych. T raktat ten ustanaw ia 
sad rozjemczy dla w ypadków  spor­
nych oraz dla interpretacji trak ta­
tu. T raktat opiewa na lat 5, z jedno- 
rocznem wypowiedzeniem. Wejdzie 
on w  życie po ratyfikacji przez 
‘parlam enty obu państw. Do trak ta­
tu dodany jest artykuł, 'którym obie 
strony zobowiązują się, że pod po­
zorem  największego uprzywilejo­
w ania niie będą prowadziły polityki 
ceinej na szkodę kontrahenta.

—i—O —i

?m\W felepficm
—  S o w jety  organizują d w a  now e  

k on su la ty  w e  W ło szce .i, a m ianow icie  
w T ryjeście  i M ediolanie.

—  „Daśly T clegraph“ donosi, że  
B radbury‘em u zaproponow ano po ustą­
pieniu z  kom isji reparneyjnej, objęcie  
stan ow isk a  gubernatora Honkongu.

— Komunista francuski Sadoul, któ­
ry jak wiadomo przeszedł na służbę so- 
irtedką, przybyć ma jutro drogą przez 
Belgję do Francji. W związku z tern 
policia wszczęła poszukiwania.

Oredfie prez. Coolidge*a.
p l a n  d a y e s a  p o z w a l a  o c z e k iw a ć  o d b u d o w y  e u r o p y .
-  AMERYKA BĘDZIE UDZIELAĆ POMOCY FINANSOWEJ, LECZ 
TYLKO NA POPRAW Ę SYTUACJI EKONOMICZNEJ. — PREZY­
DENT JEST ZWOLENNIKIEM PRZYSTĄPIENIA STANÓW ZJEDN. 
DO MIĘDZYNAROD. TRYBUNAŁU SPRAWIEDLIWOŚCI. — DŁUGI 

PAŃSTW ZAGRAMCZNYCtlWlNNY BYĆ SPLACONF
W aszyngton, 3 grudnia. (Teł. G. 

L.). P rezydent Coolidge w ydał o- 
rędzie, .w którem zaznacza, że plan 
D avesa pozwala oczekiwać odbu­
dow y Europy. Stany Zjednoczone, 
pozostając nadal niezależne i swo­
bodne w swoich decyzjach, przy­
chodzić będą nadal z pomocą fi­
nansow ą, moralną i ekonomiczną, 
jednak tylko w  łym wypadku, jeże­
li pomoc ta będzie w yzyskiw ana ną 
poprawę sytuacji ekonomicznej. — 
Rząd Stanów  Zjednoczonych nie 
chce być w ciągany do sporów po- 
lhy.ciz.nych obcych państw , ani też

najprędzej zw ołano konferencję w  
uprawie ograniczenia abfojeń, jed­
nak ze względu na propozycje 
przedstawione już przez itnne rządy  
w  sprawie zwołania konferencji eu­
ropejskiej, należy w yczekać wyni­

ków tej konferencji. F rezydbnł Co«r 
lidge nie chciałby brać udział w 
konferencji, ani też być reprezento­
wanym  n a  konferencj', k tóra dąży­
łaby do odjęcia swobody działania- 
w  zakresie polityki w ew nętrznej 
krąiu. P rezydent zaznacza) dalej w  
swojem opędziu, że długi państw 
zagranicznych <winuy być spłaco-

nie chce przystąpić dio Ligi Naro- I ne, jednak w arunki spłaty mogą u- 
dów. P rezydent jest zwolennikiem g regulować zmianę zależnie 'od zdol- 
przystąpJenia Stanów Zjednoczo- t ności finansowej zainteresow anych 
nyc do międzynarodowego trybu- G krajów. Niemniej jednajk zasada, że 
nału sprawiedliwości, jednaik z za- 1 każdy kraj winien wypłacić swe 
strzeżeniami, które są już znane |  zobowiązania, nie może znalcść | 
światu. P rezydent pragnie, aby jak wyjątku.

NOWA SENSACJA BOMBOWA 
W  W  \RSZAW IE.

(Telefonem od naszego koresp.)
W arszaw a, 4. grudnia. (Z). W czo­

raj przed południem W arszaw a zo­
stała zaalarm ow ana wiadomością, 
że w  domu przy ul. Nowy Św iat 7, 
gdzie dokonywano robót elektro­
technicznych, znaleziono bombę. Po 
licja przybyła na miejsce i zabez­
pieczyła m aterjały  wybuchowe. — 
Sensacyjny charakter tej okoliczno­
ści nadaje fakt, że w domu, gdzie 
w klatce schodowej znaleziono 
bombę, mieszka szef policji polity­
cznej p. Swolkień. Śledztwo w  toku.

STRAJK POWSZECHNY 
W ŁODZI.

(Telefonem od naszego koresp.).
W arszaw a, 4. grudnia. (Z). Z Ło­

dzi telegrafują, że związki robotni­
ków instytucji użyteczności publicz 
nej zdecydowane są do rozpoczęcia 
strajku powszechnego na wypadek, 
gdyby kompetentne czynniki nie 
załatw iły sp raw y ' wynagrodzeń ro­
botników włókienniczych.

Epilog tragedii wZZ p. ułanów 
w Brodach.

Lw ów , 4. grudnia, 
(y). Przed Trybunałem  okręgo­

wego Sądu wojskowego odbyła się 
wczoraj rozpraw a przeciw por. Ed­
mundowi Kuchcińskieuiu, oskarżo­
nemu c. zabójstwo kolegi i kuzyna, 
por. Antoniego W róblewskiego. — 
Jak wiadomo, dnia ?. października 
br. w  czasie powrotu z wycieczki 
zamiejskiej w  Brodach powstała po­
między obydwoma, z błahego po­
wodu, sprzeczka, w  czasie której 
śp. W róblewski zniew ażył czynnie 
por. Kuchcińskiego, k tó P  w odpo­
wiedzi na zniewagę \yyst:zalem  z 
rewolweru położył trupem W ró­
blewskiego. Rozprawa została swe­
go czasu odroc-zona z powodu iue- 
jawienia się na rozprawę głównego 
świadka zajścia, por. Grabow­
skiego.

Przesłuchany wczoraj jako św ia­
dek por. Grabowski zeznał, iż śp. 
W róblewski przez czas dłuższy 
prowokował oskarżonego lekcewa- 
żącenr traktów  ani zm i w  końcu

wyprow adził go z równowagi czyn­
ną zniewagą.

Rzeczoznawcy, iekarzę-psyehia- 
trzy, pułk. Dzierżyński ■ ppłk. Ka­
miński, na pod stawne rezultatów 
śledztwa i zeznań św iadków w y ra ­
zili zgodną opinję, że oskarżony 
por Kuchciński działał w chwili do­
konania zabójstw a w stanie s i ln e g o  
efektu, wykluczającego poczytal­
ność.

i Na tej podstawie w ydał T rybu­
nat po naradzie w yrok uwalniający 
poi. Edmunda Kuchcińskiego od w i­
ny i kary.

Rozprawie przewodniczył pułk 
Łukowski, oskarżał pułk. dr. Heclit, 
bronił adw. dr. Pieracki.

Rozprawa skończyła się o godz. 
8.30 wieczorem

 O .

Mm sdcią! yfasrę swej ej 
Jfiz.

lw ó w , 4 grudnia.
(J.) W czoraj wieczorem zdarzył 

się w  gminie zamamsitynowskiej o- 
hydny mord, k tó ry  wskutek tego, 
iż spraw cą m orderstwu by ł żyd, 
poruszył całą dziiehricę żydowską, 
przylegającą do Zaniarstyruawa.

Od dłuższego już azusu m iesz­
kający przy ul. św. Michała 5 w 
Zam arstynow ie Mojżesz Menkes, 
zw any Kwetscher, czeladn!k rzeź- 
nicki, żył w niezgodzie ze iswoją 28 
letnią żoną Bertą, z którą miał 
dwoje dzieci. W czoraj po 2-dnłowej 
miebytriości w  domu wszczął o  g, 
6 Wieczorem aw anturę z żoną. W  
gw ałtownej sprzeczce w yjął nagle 
z cholewy nóż rzeźnicki i mocnym 
cięciem uderzył nim tak silnie w 
kark żony, że przeciął jej kręgosłup 
i krtań. Głowa nieszczęśliwej zwi­
sła na kaw ałku skóry. M enkes za­
dał już nieżyjącej kobiecie dova 
pchnięcia nożem w piersi.

Po mordzie usiłował M enkes 
zbiedz, ale przytrzym any aosrtał 
przez tłum w spółw yznaw ców . Po­
licji z trudem  udało się w yrw ać mor 
dercę z rąk wzburzonego tłumu. O 
godlz. 8 w ieczorem dostawiono go 
(io aresztów  policyjnych iwe Lwo­
wie,

Kronika.
P iątek , 5. grudnia. R z. kat.: A nasta­

zeg o . —  Gr. kat.: F y ty .m n a .

S ens i f w  n ^ r s W .
Lwów, 4 grudnia..

Po mieście k rąży ły  dzisiaj po­
głoski o aresztowaniu dwu właści­
wych rzekomo spraw ców zamachu 
na P rezydenta W ojciechów kiego, 
w  osobach Stefana Pańczyf>zy»a, 
syna dozorcy, zamieszkałeog przy 
ul. Łyczakowskiej i ślusarza Fidy- 
ka. Jak się clowiadmemy ze źródeł 
najlepiej w  tej sprawie poinformo­
wanych, są to bezpodstawne plotki.

F an P rezy d en t R zplN j W ojc iech o w ­
ski zw ied ził w czoraj o g jJ z . 12 >.\raz 
z liczną św itą  w y s ta w ę  Z w u ik u  stu ­
dentów  ertS itek tu ry  na PoHrcchrtice.

Min, Ratajski postanow i! za ła tw ić  
(ylmownilc reku-rs przec iw ko  ńV.wiSiea- 
niu R ady r. K rakowa, uznając decyzje  
w o jew ó d ztw a  za ca łk ow icie  uzasa ­
dniona.

S zef lo tn ictw a ang. Sen. Branek er 
we! L w o w ie . Dnia 29 listopada br. p". 
wyląd-nm ani u gen. B rancker zi )zy ł w i­
zy tę  D c y  O. K. VI. P op eh śh ih , zw-ieip-i! 
Panoram ę racław icką. p lac T argów  
W schodnich i WysCfr>! Zamek. O gedz  
20 -tej odjechał pociągiem  posp. do Bu­
karesztu . Anarsri od leciał dnia .' 0 lun. c 
godz. 10. Z jw w odu m gły  pow rócił z 
pow rotem  do L w ow a.

Na zebrn”hi kom itetu sto łeczn eg o  Li­
gi O brony P  (w ietrznej P a ń stw a  doko­
nano w yb oru  w ład z  kom itetu: p reze­
sem  kcmiritetu zosta ł p. F ranciszek  hal- 
kfew icz, -sędzia  sądu n a iw y ższęg o , w i- 
rou “e 7 tsem  n. Jó-zci M oldeiihuner, za ­
stępca kom  sarza rządu m. W arstfaw y  
oraz inż. 1 udwik Fuks. w iced yrektor  
tram w atów  m ieiskich. Skarbnikiem  z o ­
sta ł p. Stefan P ^nref. dyraktińr Baoiku 
dla handlu i nrzem ysłu . Sekrcrar-zeu, 
komfitetu p. W acław  M aiewsiki. S ie d p .  
ha kom itetu m ieści «Je jak dr.wnfef w  
gm achu R ady m iejskiej, ul. S enatrw k a  
i. 14. —

Z U n iw ersytetu  Jana K azim ierza w e  
I.w ow Je. Akt imatrvku1acii ti. złożenJa 
ślubow ania odbędzie się  w  mdi Un-wbr- 
-'.yfetu. a to dla so.tdeneó*- W y d zia fó w . 
teo log icznego , h u ta a n istw zn eg o  i maite- 
m a.tjscznp-przyrodw częgo w śrpde. doki 
10 grudnua br., dla stu dentów  W y d zia ­
łó w  praw a ldkr.rskiego- w  czw artek, 
dnia 11 grudnia br Każdran -a^-m  o g. 
0-^ei. W sz y sc y  obow iązani do im atry- 
kulacii winni m ścić o p ła ty  r-tudenckla 
o ile nie uzysk ali odroczenia  lub z w o l­
nienia. najdalej do diun fi bm. w łącm m , 
pod rygorem  niedopuszczenia! do imc- 
t.iB kifacii. Madto zw raca sie  uw agę, że  
oi. k tó rzy  mc zfn?a ślubow ania -w ozn.a- 
czon ach  w r’-e j tcrm m ach. t.raca r -a w o  
do im atrykulacji w bieiacrrm  b-rmime.

K iedyż w reszc ie  u n a s?  W  M o r a w ­
skiej O straw ie otw iera  sio kurs. na k+ń 
rvm  w  kilku łokciach udzielane bad- 
amaitnrom w sk a zó w k i, jak mr,7vii sobie  
w  sposób  p ro sty  i tr,ni urządz ić  w- m -e.  
orkauiiu odb iorczy  aparat radjo-telefonf- 
cznv.

łV . Krnizres P u łsU eg o  Stronnictw a  
T ud ow ego odbrdzle sio —  jak ia-- dono 
W Wrw — w  dnfach 7 i S grudnia w  
W arszaw ie.

Z K asyn? ł Kota Iit.-art. Staraniem  
K asyna i Kota lit.-art., oraz Związku  
a d w ok atów  polskich odh ed zie  się w  
dniu 9. grudnia (w to rek ) br. W ykład  
ser.iora adw . dr. Ad S u ligow sk ięgo  
z W a r sz a w y  nł . .,R zą d y  h o !szcw !ckie  
w R osii“ ze  stan ow isk a  p r a w e g o  i 
sp o łeczn eg o . B liższe  s z c z e g ó ły  doniosą  
afisze.

N o w y  zarząd w yb ran y  zo sta ł r:fl 
w abiem  zgretnad-eniu  członk ów  Kasy^ 
na i Kofa hter.-art. odbytom  w dniu 2 
bm. przy  n iezw y k le  licznym  kom plecie. 
P rezesesn  zosta ł dr. W 7adysław  Idoj* 
nack i znamy 1ek:nrz lw o w sk i, dot j ich-  
czasO"vy bardzo czy n n y  w icep rezes. 
W iceprezesam i: W ła d y sła w  O robkie-
w icz, w icep rezes Urzędu Z emsklejro, 
Dr. Kasper Wedgel, profesor PoW ećhtri­
ki. Członkam i W y d z ia łu : B orkow ski
O ktaw , urzędnik T ow . Kred. Ziem., Jan 
tdaiwel. pirezvden+ ^ądu okr., KanweósH  
S ta iw sb w , em. radca sk arb ow y. Knrg,
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Czy M i  wystąpi z
ARTYKUŁ ZINOWIEWA

Moskwa, 3 grudnia. (Tel. O. L.) 
Cfeienrtiki sowieckie za-rndesztoz-ają 
obszerny artykuł Zinowicwa p. t.: 
„Dokąd obecnie prowadzi itaktyka 
Trockiego". Zdaniem autora niebez 
pieczeństwo grożące partji ze stro ­
ny Trockiego polega na tem, iż p ra . 
gnie on naruszyć jednolitość kiero­
w nictwa partji przez oparcie go na 
zasadzie irakcyjności. Cechą chara­
kterystyczną działalności partyjnej 
Trockiego jest dążenie do em ancy­
pacji państwa z pod w'pływów par­
tji. Zinow;ew  oświadcza, że obec-

W  PRASIE SOW IECKIFJ.

, nie o  rozłamie w  partji niema mo­
w y. Jest ona dziś bardziej jedmoji- 

! ta, niż kiedykolwiek. Niema rów- 
! nież m owy o secesji Trockiego w 

partji, gdyż nie posiada on prawie 
żadnych zwolenników, a zresztą 
partia nie chce dopuścić do w y stą­
pienia Trockiego. Jedynym  środ­
kiem zwalczania w pływów  Trockie 
go powinna być szeroka i konsek­

w entna propaganda, w yjaśniająca 
masom party jnym  różnice między 
„Trockim1 a „Leninem"

Emil, dvreiitew Banku G osp. kraj., Dr. 
K ulikowski W iktor, adw okat, Kuciń­
sk i S tan is ław , ra<ica W ydzia łu  Sam orz., 
Dr. M ękarski Stefan, redaktor „S łow a  
Paisikiiego" Dr. N ieduszynsk i C zesław , 
adw okat, Olpińskl K azim ierz, ar ty sta  - 
m alarz, Dr. P orębow rc? Edw ard profe- 
so r UnJw., Pow śdzki Kazim ierz, d yrek ­
tor Syn dyk atu  roln., Jnż. W elczar B ro­
n isła w , d yrektor odbudow y. Zastępcam i 
człon k ów  W ydziału : D.anmi August,
profesor K onserw atorium  muz., tnż. 
S zp o t Dunin Rom an, Dr. G aberle E usta­
ch y , kuotosz B iblioteki Uniw . i publi­
cysta .

O problem ie aktora w sp ó ł czesn eg o
w y g ło s i na naib liższym  W ieczorze  Kul­
tury Teatralnej o d czid  p t :  „Kultura
s ło w a  i gestu" p. dr. H enryk Henus - 
O rzechow sk i, znany z prac pu b licysty­
czn y ch  o  inscenizacji i z  dyskusji na 
poprzednich w ieczorach . O dczyt odbę­
dzie s ie  w  pon iedziałek  8 hm. o godz. 
8. w sali Instytutu T ech nolog icznego  ni. 
Bouirlarda 5, prelekcja za ś  dr. S o łty sa  
odbędzie s ię  15 bm.

K oło am atorskie Z w iązku urzędni­
k ó w  G m iny in. L w o w a  odegra w  n ie­
dzielę  dnia 7 grudnia 1924 w  T eatrze  
M ałym  przy ul. G ródeckiej 1. p B  na do­
chód funduszu W zajem nej P o m o cy  u- 
rzędn ików  i sług  G m iny m. L w o w a  k o ­
m edię w  4  aktach p t :  „ P o w ietrze  w ie l­
kom iejskie". P o czą tek  o godz. 3 p op sł. 
B ile ty  do nabycia  w  kasie T eatru Ma­
łego1 w sob otę  i w  dniu przed staw ien ia .

PoisMie T o w a r z y stw o  P olitecB u lcz- 
ne ul. Z’m orow icza  1 9. W c środę dnia 
3 grudnia br. o  godz. 6.15 w iecz . od- 
b y łe  się  zebranie ty g o d n io w e, na k tó ­
rym p. iaiż. M aksym ilian D udryk w y ­
g ło s ił o d czy t pt.: „O rganizacja pracy
za w o d o w ej w e  w sp ó łczesn ej Rosji". 
P o o d czy c ie  om ów ien ie w n iosk ów  na1 
Zjazd .Kantowej O rganizacji w W ar­
szaw ce.

P rzepiękna W y sta w a  S tarych  Mi­
strzów  w  salonach T o  w . Przyj. Sztuk  
P ięknych , c ie szą ca  się  olbrzym ią frek­
w encją  zw ied zających , zostan ie  w krót­
kim już cza sie  zam kniętą. W ysok i po­
ziom  tejże w y s ta w y  jak i pokład sp o- 
łecan y  z a d ecy d o w a ł o jej pow odzeniu . 
Kto 7. m iłośników  sztuki nie z w ied ził  
dotjtchczris tejże  w y s ta w y , pow inien  
to uczynćć w  tych  dniach.

O tw arcie  w y s ta w y  drobiu, go łęb i 1 
król’ków  odbędzie się  duda 7 bm. o g. 
i 0.30 p -zed  pofudniem  w krytej U jeż­
dżalni w ojsk ow ej przy  ul. Jab łon ow ­
skich. W y sta w a  pozostaje pod protek­
toratem  sen. W itolda k sięcia  C zarto­
rysk iego1 i kom endanta O. K. VI. gen .

Projekt budżetu gm innego na rok 
1925 w y ło ż o n y  jest do orzejrżen ia przez  
P . T. członk ów  gm iny w biuirze D epar­
tam entu (R atusz II. p.) przez dui 7, a 
to od 1 grudnia do 7 grum ia 1924 w łą ­
czn ie, w  godzinach urzęd ow ych  od 9. 
do 1. popołudniu.

Ś w . M ikołaj w  „ G w ieźd zk " . W  n ie ­
dzielę 7 bm. o g. 5 w ieczorem  urządza  
S to w . „G w iazda" w  sali w łasnej przy  
ul. Franciszkańskiej 7 u ro czy sto ść  S w . 
Milkołaja, połączoną z  przedstaw ien iem  
dła d z iec i

Sekretariat I. L. K. S . Czarni za­
prasza w szy stk ich  cz ło n k ó w  i b. człon ­
k ów  na posiedzenie  organizacyjne S e k ­
cji łyżw iarsk iej (w to rek  9. bm. w  lokalu  
Ikłubu uł. R u tow sk iego  1. 8 o  7-ej w .) 
G oście m ile w idzi; ni.

W y d aw an ie  fantów  w y g ra n y ch  na 
loterii T argów  W schod ilicn . P rzedm io­
ty  w ygra n e  na loterii Targów W sch od ­
nich są  od  so b o ty  <\ bm. do odebrania  
w  biurach T argów  W schodnich p rzy  ul. 
Jagiellońsk iej I. w  godzinach urzedo- 
W3rch od 9 —3 przedpołudniem  za  po- 
przedniem  zg łoszen iem  sie  i p rzed ło że­
niem  w y c ią g n ię teg o  losu .

(y ). Szajka sa b n ta ży stó w  pod R ud­
kam i. W czoraj w  n o c y  w  ciągu 2 g o ­
dzin dokonała  szajka, z ło żo n a  z  6 do 8 
m łodych  b an dytów , trzech  napadów  w  
różn ych  m iejscow ościach  k o ło  Rudek. 
P ie r w sz y  napad w ykonali na d o n  kup­
ca A braham a H ausera w T atarynow ie, 
następnie w fa  naii s ię  do sk lepu  sp o ­
ż y w c z e g o  P etryk a  w  T ataryn ow ie . W  
g n J d n e  później napadli na karczm ę  
Askera w  C h łopczycach , gdzie  zrabo­
w ali pieniądze, w ódki, ty toń , w ie le  b ie ­
lizn y  i garderoby. T a sam a banda w i­
dzianą b y ła  tej "a mej n o cy  w  pobliżu  
posterunku policyjnego v  P od z  w ie rz y  ń- 
cach, gdzie dow iad yw ała  sie  o siłę  li­
czebną posterunku. Policja podjęła eneT 
glczaty pościg.

(y ). U jęcie szalki RwafcJc'e'i rreP t- 
ridi dziewcząt. P o S-nr :siccznvch  m o­

zo ln ych  dochodzeniach  policyjn ych  w  
zw iązk u  z  n D za ła łw io n ą  jeszcze  przez  
sąd sp raw ą o sła w io n e g o  zw yrod n ia lca , 
A leksandra W ó jcik iew icsa , udało się  
policji lw o w sk iej u ch w y cić  ca łą  zbrod­
n iczą  organizację. Szajka ta złożona z 
sześc iu  in teligentnych  m ężczyzn , z k tó -  
iy c h  n iek tórzy  są  żonaci, uoico-lyw ała, 
w ed le  śc iś le  ob m yślan ego  planu, w ie ­
czoram i w  parkach miej .kich napadów  
na n ieletn ie  d z iew częta , k tóre przem o­
cą w oh yd ny sp osób  po kolei w  zaro­
ślach g w a łc iła . P rz y  tem  je d e i z  c z ło n ­
ków  szajki w y s tęp o w a ł za w sze  bądź  
jako kom isarz policji, bądź jako w y ­
w ia d o w ca ; m ia ło  to na celu o d stra sze ­
nie n iew inn ych  ofiar od ścigania g w a ł­
c ic ieli pod grozą  zarejestrow an ia  ich  
jako p rosty tu tek . N a p o d sta w ie  d ocho­
dzeń policyjnych  polecił sęd z ia  ś led czy  
W itoszyń sk i a resz to w a ć  na r i a e  trzech  
czło n k ó w  szajki: G ustaw a D reiera,
H enryka S łu żań sk iego , urzędnika k o le ­
jo w eg o  i Jana Dom inika. Zbrodniarze  
przyznali się  do 18 zg w a łceń , popełn io­
nych  w  ciągu b ieżą ceg o  lata. D o ch o d ze­
nia po licyjn e prow ad zi w  dalszym  cią ­
gu kom isarz K ochanow icz.

(t) Sp raw ca  przejechania autom obi­
lem  robotnika E lektrow ni, D om ańskie­
go , aresztom, an y  onegdaj, zosta ł w c z o ­
raj od staw ion y  do w ięzien ia  sądu kar­
nego. A uto to  nosi nr. 7570 i jest w ła ­
sn ością  przed sięom rćy  dorożkarskiego  
Franciszka B ednarsk iego.

(t) Znow u ofiara harców  autom obilo­
w y c h ! W czoraj przejechał sam ochód  
nr. 19 P r. u zbiegu ulic L eona S a ­
p iehy 1 P otock iego  12-1 etui ego  chłopca  
K azim ierza1 Zdziebko. N ie szczęsn y  ch ło­
pak doznał w strzą su  m ózgu, g łębokie  
rany tłuczon e na g ło w ie  i ciężk ie  o -  
brażenia zew n etrzn e  i w ew n ętrzn e  na 
całem  olele. P o g o to w ie  raJtumkowe po  
zaopatrzeniu  Zdziebki odpraw iło go do  
domu. Z dziebko jest syn em  biedinej 
w d o w i', zam . p rzy  ul. P otodkiego 15, 
która w chw ili p rzyw iez ien ia  pokale­
czon ego  sy n a  do domu b y ła  w  zajęciu  
poiza domem.

(t.) N ie sz cz ęś liw y  w yp adek  przy  
pracy. 18-letni M ichał T iojan , za jęty  w  
brow arze  hr. B aden iego  w  Busku, po­
ch w y co n y  zo sta ł p rzy  p racy  przez  
koło  transm isyjne, w sku tek  czeg o  do­
znał złam ania kości przedram ieniow ej. 
T io ian a  p rzy w iez io n o  do szp ita la  po­
w szech n eg o  w e  L w o w ie .

(t.) Ż y w a  płonąca pochodnia. W sku- . 
tek  n ieostrożn ośc i aptekarza M azur­
k iew icza  w a p tece  K asy chorych  w  S o ­
sn ow cu , k tó ry  preparow ał obok o tw ar­
tego  p ieca  tynkturę na eterze , zapalił 
się  eter w  balonie. O gień objął M azur­
k iew icza  i jego 2 pom ocnice. W sz y sc y  
troje w yb iegii na ulicę, gdzie  og ień  na 
nich ugaszono. A pteka sp łon ęła  do­
szczętn ie .

(t.) W łam anie  do w o z ó w  kolejo­
w y ch . U rząd  k o le jo w y  na dw orcu  to ­
w a ro w y m  sk on sratow eł rozb icie  przez  
niezn anych  sp ra w có w  dw óch  w agon ów  
to w a ro w y ch  i kradzież  z o tw artych  
skrstyń na razie n ieokreślonej ilości bu­
telek  z w inem  i puszek z m arm oladą.

(t.) Z hiegł z  dom u S ta n is ła w  M a­
linki, uczeń  VIII. ki. s z k o ły  im. S ienk ie­
w icza , syn  nad zorcy  k o tłó w  parow ych  
w  w arszta tach  ko lejow ych , zam . przy  
ul, B ilińskich 24.

(t.) Napad na żołn ierza na w arcie. 
P iotr H arasym ow icz  i Antoni Ramnicki 
napadli w czoraj o go  Iz. 10 w ieczór  na 
sz e ie g c w c a  5. pac. M ojżesza F eu erst-i-  
na, sto jącego  na w arcie  pod m agazy­
nem  w ojskow ym  przv ul. P odw alę  i u- 

. s i ló w ;li  g o  rozbroić. Fe.ierstm n zaalar­
m o w a ł żofnier>:v i orzech oJzącego Po­

steru n k ow ego , k tó rzy  obu napastn ików  
odp iow adzili Ja  policji.

(t) Fura z  sianem  przew rócT a się
na ud. P o d w a le  obok S tacji ratunko­
wej i c iężarem  sw o im  zgn iotła  k latkę  
p iersiow ą w o źn icy , Janow i Ssezamowe 
Siczan  odniósł prócz tego  c iężk ie  kon­
tuzje w ew n ętrzn e. P o g o to w ie  raturko- 
w e  o d w io z ło  go  w  groźnym  stan ie  do 
szipatala pow szech n ego .

(t) „C zesi"  ciągle handlują suknem . 
M ichałow i N yrce , zain. przy  ul. Źró­
dlanej 67, sp rzedał na pl. R zeźni jakiś 
osobnik, m ó w ią cy  po czesk u , 3 m etry  
sukna za 130 z ł. W  jakiś czas areszto­
w ano o w eg o  „Gzocha". J est nim Ja- 
kób Hodlander z  C ieszanow a.

— —

Lwfiiii pomoże strracie.
Lwów, 4 grudnia.

W -iow a f o  urzę ! iku pcń- 
stwowym , obarczona liczną dziatwą, 
którą pragnie wychować starannie, 
szuka pomocy. U.izieli jej córka, 
potrzebuje jednak m aszyny «do s y- 
c a, ułatw iającej jej zarobkow anie  
C z-telnicy nasi pospieszą rfezaw #- 
d i - z dat ami. Pcś>ed iczymy 
chętn e (ul. Chorążezyzny 31).

EKONOMISTA
T?'ansahcje na ,<f ie l­

dzie lw ow skie j.
SPRAWOZDANIU ^TFŁDOW F.

Lwów, 4 grudnia.
Z akcji niekotow any h je,s.ko 

zw yżkowały Gazy w schodnie (pła­
cono do 12 £0), Foresta (180) i 
Arma ( l -50 — wczoraj 1 *25) przy 
nieco zw iększonem  zainteresow a­
niu. — Akc'e Jaw or na  spadły  z 
* 5*20 n . i 5. Kursa innych p ap ie­
rów utrzym ane. P cpy t za Azotami 
V. emisji, P rzew or. kiem okaziciel- 
skim  i Radziwiłłem  bez towaru 
Ruch niewielki.

Na tar u akcii 1 otou anych o- 
broty małe. — Kursa niej dnolite, 
ila  niektórych papieró w cokolwiek 
słabsze. Zainteresow anie dla Ce­
gielskiego (płacono do 0‘58), Rak­
szawy (obni yła się na 2-35), Ćmie­
lowa (do  0*66 — w czoraj 0-57).

Z akcji bankow ych transakcje 
Bankiem H pot. i Przem. W dziale 
akcji handlowy, h kupow ano tylko 
Hurtownię kolon, (po 0 7 0  i 0*80).

W w alutach ruch dość duży 
S ln y  popyt za Londynem 1 P a­
ryżem Podaż naogół n iedosta te­
czna. Dolary kupowano po 5-17%. 
Tendenc a d la  akcji niejednolita. 
U sposobienie słabe. T ransakcje 
w ilości około 200 sztuk.

OBROTY W AKCJACH.
Bk Hipoteczny 0*59, 0*00, Prz e­

mys łowy 033, 0*34, Chodorów
;*36, Chybie 675 . 6*80, Cegielski

0-5?, 0 57, 0-56, 055 , GazoTni
200. 1 *95, H urow nia  Kolon. 0*7® 
0*80 Nafta 062, Rakszawa 2-40, 
2G0, 2-35, Te y 3-65, Zieleniew - 
s i, 10 '55, Ćmielów 0'58, 0*65, 

*63, N itrat 0*28, Parow ozy G 3 2 “/^ 
S1 ersza g. 5*00.

OBROTY W AKCJACH NIEKO-1 
TOWANYCH.

A ma 1*40 1*50, Gazy w scho­
dnie 12*75, 12 80, 12*8\ 12 90, Ga- 
zeciągi n>. 0*(4, 0*25, Jaworzno 
1425, (25) 15*10, 1500, Olkuszz 
0*73 0 75 P. Foresta 1*75, 170 , 
1*80, P rzew orsk  imienny 235*00, 
Schón 64*00, 63 -0, 62 00, (po 
10*00).

•v • -- -*■ r*~
Giełda zbożowa.

Lwów, 4  g ru d n a . 
Mimo obniżenia cen z pow odu 

silnej podaży do (ranzakcji nie do­
szło, ani w obrocie giełdowym , 
ani też pozagiełdow ym . Na ogół 
znpejny brak zainteresow ania. Ten­
dencja zniżkowa. U sposobienie zu­
pełnie bez ochoty.

- •* s- » ; , t £*•
G ieldypozalwo tcskle
PRZEDG1ELDA WARSZAW SKI.

Warszawa, 4 grudnia. 
M odrzejów 3*85, Zaw iercie 18*50, 

Ćmielów 0*54, Nafta 0*61. T enden­
cja utrzymań*'. D olary 5*17*;,.

PRZEDGIELD.A KRAKOWSKA.
Kraków, 4  grudnia. 

C hodorów  5*45, Zieleniew ski 
10*40, G órka 16 20, S ier za 5*13 
Nafta 0*67. Tendencja bez zmiany. 
D olary 5 1 8 ł/* towar.

OIEI DA ZURYCH SKA»
Zurych. (Radiol. O tw arcie z dn,M *Mł4 b. m. " t *J

Przekaz. Gotów’ a
Pary i 28*50 28 40
Londyn 24*10 2403
Nowy Jork 517 00 5 1 7 (2
W arszawa 100*50 99 CO
Belgja 26 19 25*70
w łochy 22*47 22*42
Hiszpanja 71*50 7i no
Holandia 209*20 2C8-70
Berlin 1*23*3 1*23 2
W edeń 73*00 72 *5 3
Sztokholm 139*50 138 75
Chrystian.a 77*50 7ó*75
K openhaga, 91*50 fC-50
Sofja 3*80 3*70
Praga 15*60 15 53
Budapeszt 0 70 0*69
Belgrad 7 60 7 50
Ateny 9*50 9*00
Konstantynopol 2*90 2*75
Bukareszt 2 50 2*45
Helsingfors 13*20 12*80
Buenos Aires 1 8 .0 0 186*30

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 4 grudn a.

Dziś tendencja lekko zwyżkowa. 
O brót ożyw iony.

Dclary amer. 5*18 do 5*18 4, 
doi kanadyjskie 5*14 ł,t do 5*15, 
korony czeskie 0*15*i do 0-151/,, 
le je  0*02*1, do 0*c2*j, franki franc.1 
0*27* '4 do 0*27*!3, ha-nk szwajcarsk 
1 00  do 102 , funty szter'. 23 90 
da 24 00, Tubie a 500 i a 100 
za I ty s. 3 15 zŁ do 3 25 z ł.  
drobne za 1 lys. 1*C0 do 1*C6 zł. 
niemieckie tys. stare za 1 rys. 
0*48 do 0*50 gr., korony austr. za 
t y s .  0 0 7 7 , - 0  07*/, gr.

Złoto: 20 kor. 21 75 cło 21 90, 
20 frank. 19 65 do 19*85, 20 nuirk. 
24 80 do 25 00, 10 rubli >6 8*3 Ja
27*00 gr.

Srebro: kor. austr. 0*44*/,— C’44*, 
5 kor. austr. 2*32 do 2*35, floreny 
i 20 do 121, ruble L88 do 1*2, 
srebr. kopiejki za rubel 0*84—0 86,1
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„GAZETA LWOWSKA" t  f e h  I. p w ta« 1

0 popraw; bytu cmerjttiw 
to fy a w fs lL

(T elegram  w ła sn y  „G azety Lwowskiej")!
W arszawa 3 grudnia. (Tei. U. L.) 

Dzisiaj przybyły  do Sejmu dele­
gacje w szystkich Związków M ało­
polskich em ervtów  kclej wych ■ 
rozpoczęły usihie staran ia o po­
praw ę bytu rzesz em erytów kole­
jowych, rencistów , w dów  i sierót, 
k tóre z powodu wyjątkowych p r e- 
pisów us aw y em erytal ej cierpią 
najskrajnie ęzą nędzę. De egarje 
prow adził prezes Centralnego Zw 
em erytów kolejowych m ałopolskich 
inżynier Stefan N tuhoff przy w spó ł­
udziale inż. H erschtala z Krakowa, 
J rb ań sk ieg o  z" Lwowa, F chtla ze 
Stryja, K oronow icza z Przem yśla 
i innych. P ostu la tam i delegacji za­
jęli się szczerze posłow ie  Miano­
wski, Zagajewski, Kurylowicz, Do- i 
lanowicz, Mączyński, O slr wski, J 
Diamand, S m m erstein i p ezesi * 
wielkich klubów  sejm owych. —  I 
Istnieją nadzieje, że Sejm nie przej­
dzie nad spraw ą em erytów  kole c- 
wycli do poiządku dLiennego, lec 
w ynagrodź i *i krzyw dy do tych­
czas wyrządzone. Znaczne szanse 
pow odzenia mają w ypłaty  rent 
tym, którym  zastanowi no je rze­
komo dlatego, że obok emerytury 
nie wolno pob ierać  drugiego upo­
saż nia. P, ełom.owy wpływ ra  tak 
korzystny tok spraw y w yw arła 
ostatnia delegacja ka 'ek  wysłanych 
do S e j1 u przez Central ty Związek 
em erytów kolejowych (Lwów, ul. 
K rasickich 5): W idok tvch kalek, 
skazanych na pow olną śm ierć głę,- 
do ą, zd o ła ł przecież poruszyć 
serca pov. olanych czynników. Me- 
m orjal sta ann i: opracow any o-
trzymali wszyscy posłow ie. Jutro 
b ed t delegacje przyjęte przez pa 
nów M inistrów kolei i skarbu, aby

OGŁOSZENIA.
A M O R  T T Z A C J W .

T. IV. 77/24/4. W drożen ie p ostęp o­
w ania am ortyzacyjnego. Na prośbę Sta  
nisław a G a-nczarskiegc leśnego  w  T rze­
buni ad M yślen ice  w d raża  się  p ostęp o­
w anie celem  am ortyzacji następujących  
rzekom o podającem u zaginconych papie­
rów w a rto śc io w y ch  i w z y w a  się  posia­
dacza tylchże, b y  praw a sw e  w p rze ­
ciągu jednego roku od daty  edyktu  u- 
rzeczyw istn if, g d y ż  po u p ły w ie  tego  
czasokresu  rzecz/m e pap iery w artośc io ­
we zostaną uznane za  n ieskuteczne. 
Uznanie pap ierów  w a rto śc io w y ch :  
cerja XXVIII. od Nr. 2101 do 240C każ­
dego po 50 szituk —  300 sztuk. Serja IV. 
od Nr. 461 do 430 każda po 5 sztuk —  
20 sztuk . Serja  I. Nr. 767 do 763 razem  
2 sztufti —  łączn ie  322 sztuki z  arku­
szam i kuponow em L  k tórych  p ierw szy  
p ła tn y  1 paźdz. 1924 w raz z talonem .

Sąd ok ręg o w y . O ddział IV. 
■W adowice, dnia 6 sierpnia 1924. 7151-3 
' T. II. 13/24. U m orzenie. Na *,'nio­
sek  Chaim a M andelberga, kupca w  B o ­
chni, zarządza się  p o stęp ow an ie  celem  
um orzenia niżej ozn a czo n eg o  blankietu  
w e k slo w eg o , k tó ry  m iał zag in ąć i w z y ­
w a  się  posiad acza  tych  w ek sli, a b y  go  
do dni 45, licząc  od dnia og łoszen ia  e- 
dyktu p rzed ło ży ł tem u Sądow i. W  ra­
zie  prze c iw n ym  po u p ły w ie  teg o  term i­
nu uznałby Sąd blankiet w e k s lo w y  za 
um orzony i b ez  znaczenia , a  m ianow i­
cie: Dnia 22. października 1924 za g in ęły  
u firm y Licht, Dunkclblau, L e ic h te r  i 
Ska w  K rakow ie c z te -y  n iew yp ełn ion e  
blankiety  w ek s lo w e , zaopatrzon e pod­
pisem  w n io sk o d a w cy : Ch. M andelberg
jako przyjem ny. 7229
Sad okręg. c y w . jako handk, O ddział II. 

j K raków , dnia 30. pa bdziern. 1924.

j  c z m a j t t : c j i w m s z n w i  r i .

C. III. 254/24. Edykt. P rzec iw  Jano­
wi L obodzie, S zym on ow i Lobodzie.

i u orgat ó w  w y k o m w y c h  uzy- 
kać poparć e słusznych praw  e- 

m eiytów, w szczeg l o ic i t. zw.
8m etylów zaborcz ch.

I poślednia Raty
W ażne adaptacje dla ce ló w  sanitar­
nych. —  U ruchom ienie łazienek ludo­
w ych  przy pł. Rem a. —  R ekonstrukcje  
baraków  epidem icznych . —  P o w ięk sze ­
nie ud zia łów  gm iny w  Contr. K asie  
R ękodzieln iczej. —  G runty m iejskie na 
Ł y cza k o w ie  w używ aln ości w ojska. —  
P om ieszczen ie  zb iorów  im. B. O rze- 

chow icza .
L w ó w , 4. grudnia.

(jp.) P r z y  m ałym  kom plecie rad­
nych za łatw ion o  na w czoajszem  p osie­
dzeniu szereg  sp raw  o  doniosłem  zna­
czeniu  dla m iasta. Do takich w  p ierw ­
sze j Itnji z a liczy ć  n a leży  adaptacje dla 
celó w  sanitarnym i.

W  rzędzie tycn spraw  p ierw szą  re ­
ferow ał r. dr. P lsck . W  m yśl jego refe­
ratu przyznano k redyt 5.500 zł. 
na przen iesien ie  łazienek  san itarnych z 
placu B e.n a  do m iejsk iego Dorno ob ser­
w a cyjn ego  p rzy  ul. Z am arstynow skiej 
I. 48. P rz y  pl. B em a zostaną zaś na 
r.owo m uchom i m e łazienki ludow e.

R. W łodzim irski re fero w a ł sp raw ę  
odnow ien ia  baraków  epidem icznych  
przy u!. Janow skiej. U chw alon o zre- 
m outow ać te ‘baraki kosztom  82.500 zł.

Z kolei uchw alono nabyć ad furda- 
cji lir. Skarbka grant na rozszerzen ie  
cm en ta-za  J a n o w sk ieg o  za  łączną k w o ­
tę 51.500 z!.

W  m yśl referat i r. Ilo iiingera u- 
ch w al ano zakupić za 50.UD0 zł. udzia­
łów  Centr. K asy R ękodzieln iczej, a w  
zamian za to ma D yrekcja  C. K asy  
udzielać w  p ierw szy m  rzędzie p o ży czek  
tym  rękodzieln ikom  i przem ysłow com , 
których zaprezentuję m iejska kom isja  
p rzem y sło w a , g d y ż  ud zia ły  z o sta ły  za ­
kupione za  p ieniądze przeznaczon e na 
p o w ięk szen ie  m. funduszu p rzem y sło ­
w eg o . Ten sam  referent w n iósł, a żeb y  
gm ina sp ła c iła  dług z r. 1919 w w y s o ­
k ości 320.000 K zw a lo ry z o w a n y  na
35.000 z ł.

S p ra w ę uregulow ania d z ierża w y  
gruntów  m iejskich aa przedm ieściu  Ł y- 
czak ow sk iem  refero w a ł r. dr. Fedak.

W iktorii L obodzie, M ariannie Stel ma- 
ch ow ej, których  m iejsce pobytu  jest 
nieznane, w n iesionym  z o sta ł do Sądu  
p o w ia to w eg o  w R zeszo w ie  p rzez  H o­
nor aitę l  chod ow ą w  " D ąb row ie p o zew  
o uznanie praw a w łasn ośc i zpin. Celem  
strzeżen ia  praw  p ozw an ych  ustanaw ia  
się  p. W ojciech a  L ach d k a  w  D ąbrow ie  
kuratorem . T enże kuirator za stęp y w a ć  
bed/.ic p ozw an ych  w  rzeczonej spraw ie  
na ioli k oszt i n ieb ezp ieczeń stw o , do­
póki ocn w  Sądzie nie z g ło szą  się lub 
pełnom ocnika nie zamianują. 7197

Sąd p o w ia to w y . O ddział III.
R zeszó w , dnia 28 listopada 1924.

Cg. I. 66/24/3. U ch w a la  Senatu . W  
sp ra w ie  Amalji z D aunów  B em hardo- 
w ej w AugustJ rrfie, pow ódki zastąp io­
nej przez a d w ok ata  dra E lsnera w  
Śriiatynie przeciw  Jakóbow i B ernhardo­
w i pozw an em u o ro zw ó d  ew a n g e lick ie ­
go m a łżeń stw a  zpn. S en a t w y d a ł na­
stępującą u ch w ałę: D la  p ozw an ego  Ja- 
kóba B ernharda, gosp odarza  w  R es- 
carii Jud. B ałtu B asarabia  (R um unji) u- 
stan aw ia  się  kuratora w  osob ie  a d w o ­
kata dra Jurkiew icza  w  K ołom yji w  
nin iejszym  sp orze, a to  po m yśli par. 
121 ust. 2 pc. i ró w n o cześn ie  zarządza  
s ię  doręczen ie  :nu pozw u , a lbow iem  
dw ukrotne usiłow an ie  doręczen ia  po­
zw u  przez M in isterstw o sp ra w ied liw o ­
ści pozw anem u, przebyw ajucem u o b e­
cnie za  granica, lie  odniosło skutku.

Sąd o k ręgow y, O ddział I.
K ołom yja, dnia 17. p a ź lz ie rn . 1924.

1 v  a  i )  Ź  o  ,< c  1.

S. 4.224/4. W  konkursie M arkusa  
W ildera w e  L w o w ie  ul. Rappaporta I. 
7. w sku tek  w niosku Hłużn‘ka o w dro­
żen ie przym usow ej ugody w j^zna.za  
s ię  audiencję na dzień 23 grudnia br. 11 
g o iz .  przed południem , biuro Nr. 18. 
Sądu clkyęgow cgo cy w iln eg o  w e  L w o ­
w ie. Dłużnik w inien na audiencji jaw ić  
się  osob iście. R ów nocześn ie  w yzn a cza  
się  ponow ną audiencję likw idacyjną na 
ten sam  dziień godz. 10 w  tern samem 
biurze. 7237

' Sa.d o k ręg o w y  c y w . Oddział VII.
L w ó w , dnia 2J i“stoDada 1924.

Grunta te . których  używ an ie  posiadają  
cd d aw n a  prze lm leszeza ,ń e ły cz a k o w ­
sc y  z o sta ły  przez gm inę w y d rierża -  
\vione w ojsk  ow ośei na ć w ic :en ia . P o ­
n iew aż jednak p o w ita ł,!  spory o czy n sz  
d zierżaw n y , a nadto w o jsk o w o ść  nie 
dopilnuwuje granic przed sąsiadam i, 
p rzyzn ała  Rada m iejska przed n ieszcza- 
nem  praw o ingerencji u w ojsk  iw o śc i, 
a w razie p otrzeb y  upow ażnien ie do 
1 oz w iązania  kontraktu.

Nakop,icc z remrJEi r. Tom aszka  
Rada przyjęła  do w ia d m io śc i zgodę p. 
B o les ła w a  O rz ee h iw ic za  na p o zo sta ­
w ien ie  czę śc i zb iorów  jego  im ienia w  
pałacu Ł ozińskich z e  w zględu  na to, 
że w szy stk icn  zbi iró w  pom nożonych  
obecnie  o n o w e  dary, zakupi m e przez  
o fiarod aw cę za k w o tę  49 ty s . do larćw , 
B a szta  P ro ch o w a  p rzy  W a łic h  Guber- 
ratcrsk ich  nie m oże pom ieścić.

Na tern zakończ m o posiedzenie  
jawne.

Z‘teatrów fwowsHlsh*
|  j TEATR WIELKI.
1 C zw artek  7.30 .,N i'in y ‘‘.

D ietek  7 30 „M adam e B uttorT /*  
(g o śc . w y stęp  Szym an ow sk iej. A b m a-  
n.ent w a żn y ).

Sob ota  g. 3 „N ieooska komcdja"  
(przed staw ien ie  dla m łod zieży  szkoln .).

S ob ota  w y ją tk o w o  o g. ó ,Noc Sw . 
Miko?aja“

TEATR MAŁY-
C zw artek  „M iłość czuwa'*
P ią tek  „M iłość czuw a".
S ob ota  „M iłość czuw a"

TEATR N O W O ŚCI
C zw artek  „M aryca“.
P ią tek  „M aryca“,

Sob ota  „M aiyca".
*

BIURO K ONCERTO W E M. t  CERKA.
P ią tek , 5. g r id n ia - P ary sk i kw intet 

instrum entalny („O uintętte insirum cntal 
de P aris" ). 7)37

*
S zy m a n o w sk a  v „ńJądantĘ B uttcr- 

fly“. W  piątek rozp oczyna : gościnne  
w y s tę p y  na scen ie  lw o w sk ie j znakom i­
ta  śp iew a czk a  S ta n is ła w a  K orw in -Szy­
m anow ska roią ty tu ło w ą  w  „M adam e

S a  38/24/59. W  postępow aniu  ugo- 
dow em  do m ajątku dłużników  M endla  
Storcha, kupca, L w ó w , G ródecka 37 i 
Józeia  Storcha, L w ó w , K rótka 4, za- 
stanaw fa się  w  m vśl § 56 u. 1 ord. ugod. 
p ostęp ow anie  ugod ow e w d rożone u- 
ch w a łą  z 23 sierpnia 1924 Sa 38/24/1.

Sąd  o k ręg o w y  c y w . Oddział VII. 
L w ó w , 31 paźdz. 1924.

S a  4/24/53. Z astanow ien ie p o stęp o ­
w an ia  u g od ow ego  dłużnika M arkusa 
H ochdorfa w K rakow ie. (W arunki ugo­
d y  nie dop ełn ion e). 7218

Sąd o k ręg o w y .
Ki a ltów , 13. października 1924.
S a  7/24. E dyk t ugod ow y. O tw arcie  

p o stęp ow an ia  u g o d o w eg o  do majątku 
Józefa  K leibergera, w ła śc ic ie la  faDryki 
sto larsk iej w  K rakowie. K om isarz u g o ­
d o w y  sędzia  sądu okręg o w eg o  w Kra­
k o w ie , Spitze". Za/rządca u g od ow y ad,v. 
dr. A dolf Liebitng w  Krako w ie. A udien­
cja do za w arcia  ugody \v w y w ien io -  
r.ym sąd zie  biuro Nr. 41 dnia 18. w r ze ­
śnia 1924 o godz. 10 przedool. C za so ­
k res do z g ło szen ia  w ierzy te ln o śc i do 6. 
w iz e ś n ia  1924. 7215

Sąd o k ręg o w y , O ddział VI.
K raków , dnia 12. sierpnia 1924.
Sa . 6/24'2S. Z astano wionie p o stęp o ­

w an ia  u g od ow ego  d łużników , M ojże­
sz a  W a sserteila  i L obia Blum.ą w  Kra­
k o w ie , (W niosek  u g o d o w y  cofn ięty). 

Sąd o k ręg o w y , O ddział VI.
. K raków , 31. października 1924. 7221

L iczba czyn n ośc i Sa 13/24/1. Edvkt 
u g o d o w y . O tw arcie  p o s tę p )Wania ugo­
d o w e g o  do majątku firm y: P . i E. R ot- 
feld w  K rakow ie, Dębniki, w pisanego  
■w le je s tr z e  handlow ym . K om isarz ugo­
d o w y  s. s. o. Spitzer. Z arządca ugodo­
w y  Saul O bsfeld w  K rakow ie. Audjen- 
cja do za w arcia  u g id y  w w ym ienionym  
są d z ie , biuro Nr. 37, I. p. dnia 10. gTud- 
nia 1924 o godz. 10 przedpol, C za so ­
k res do zg ło szen ia  w ierzy teln o ści do  
5. grudnia 1924. 7222

Sąd o k ręg o w y  cyw iln y , O ddział VI.
K raków , dnia S. 'istop .id i 1924.
L icżba czyn ności Sa 14/24 1 . E dykt 

rp .cdow y. O tw arcie  p ostęp ow ania  ugo­
d o w eg o  do m aL tku M arkusa Mociidor-

Brttcrffył*. S p o d z iew a ć  się  na leży , i ł
m uzykalna p u b lietn ość L w ow a, któr*  
tak w y so k o  ceni Szym au ow su ą , za p e ł­
niać bedzie  tłumni-ę w idow nię na w s z y ­
stk ich  jej w ystępam i. Obok^ Szym a- 
nnw skiej w y stąp ią  ,op. Drabik, 1 ęcza- 
row ska i Sch iił z.

Jubileusz la s !,isk ie?o . Jubileusz te ­
go ■ y m p atyczn ego  a r ty sty  da m ożność  
w szystk im  jego w ielb icielom  złożenia  
uczuć w d zięczn ości i uznania za jego  
trzyd ziestop ięc io le tn ią  pracę w e L w o ­
w ie. W  sob otę  popołudniu podczas 
p ized stu w ien ia  „K ościuszki pod R aeła- 
w icam i“ jubilat będzie napew no przed­
n ie  tem  serd eczn ych  ow acji, na które 
istotnie sob ie  z a s łu ż y ł rzetelną praca  
i gorliw em  spełnianiem  obow iązków .

T eatr B agate la : P rogram  obecny
.Z drada11 S k eich  —  Erica r ra n co sca  — 
B. B ronow ski — D ary  Flem ióg  
,.Fatm a“ Szk ic  w  1 odsłon ie.

Ś w ie tn y  Z espół T eatru W . Len­
c zew sk ieg o  przyjeżdża  do L w ow a po­
w tórnie i odegra w poniedziałek  1. bni. 
c godz. 4 p ip oł. i o godz. 8 wil oz. w  
sali Sok oła  M acierzy głośną  sztm tę S ie ­
ro szew sk ieg o  pt. „ B o isz ew ic y “. 8332

Z  ż ą d a  ckonnm icznecjo,

DOW ÓZ MASZYN I NARóĘDZI 
ROLNICZYCH DO ŁOTWY.
<J.) „Der O sten“ podaje, że w 

rofcu 1923 dowóz m aszyn 1 n arzę­
dzi T dlin iczyoh  do Ł otw y wynosi! 
Ofófem 6.760.255 klg., wartości 
7,385.368 franków  w zlocie. Z cyfry 
tej przypada na Niemcy ilwiia część 
bo 4,408.053 klg.. w art. 4,094.468 fr. 
reszta na inne państwa, yomiędzy 
któremi znajdnie się Polska z  cc- 
frą 126.071 klg., w a r t o ś c i ą  LłC.290

■franków,

fa w  K rakow ie, w p isan ego  w  rejestrze  
handlow ym . K om isarz -g o d o w y  sędzia  
sądu o k r ęg o w eg o  S p itz łr . Z arządca u- 
g o d o w y  Sam uel Sandhaus w K rakow ie. 
Audjencja do zaw arcia  ugod y  w w y -  
m ienionym  .są d z ie , biuro Nr. 37 dnia 
3 grudnia 1921 o godz. 10 przedpot. 
C zasok res do zg ło szen ia  w ierzy te ln o ­
śc i do 25. listopada 1924. 7224

Sąd  o k r ę g o w y  cy w iln y . O ddział VI.
K raków , dnia 10. listopada 1924.

n m A T E n n .

P. 118/24/6. Ra talie K ościółek  z Ro- 
m an o w eg esio ła  pozbaw ia '"ię calkouvi- 
cie w ła sn o w o ln o ści z  pow odu clio.robj 
umysłów,-ej. Kuratorem jej ustanaw is 
się  Andrzeja K ołodzieja z Kujdauiec.

Sąd pow uatow y. O ddział I.
Zbaraż, dnia 5 listopada 1924. 7211

U Z N A N IA  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. VI. 141)24. B-urnóg Leopold, 
sz e w c  z Złotej (B rzesk o) przydziislony  
1920 do 5 baonu sap erów  wojsk pol­
skich r.ie daje znaku życia . W drażając  
p ostęp ow anie  celem  uznania w ym ienio- 
itego za zm arłego  o g ła sza  się  w e zw a ­
n e ,  ab y  udzielono Sądowli wfaidiojno- 
■5ci o  nim i w z y w a  go, aby przed tym  
Sądem  sta w ił s ię  łub w  inny sposób  u- 
w iadom il o sw em  życiu  Sąd na pono­
wną prośbę po 15 grudnia 1925 roz­
strzygn ie  o uznaiftii ża zm arłego . 7213 

Sąd ok ręgow y.
K raków , 27 czerw ca  1924,

T . IV. 165/24/2, Edykt. S tan isław  
Sarna, syn, Józefa i W iktorii, urodzony  
w  Juszczyn ie  4 a z m w ca  1S73 i tam że  
zam ieszk a ły , jako żo łn ierz  amtyleffi b y ­
łej armji au.rtr. zag-uął na w ojnie i od  
w rześn ia  1914 niem a o nsm żadnej w ia­
dom ości. W drażając postęp ow anie  „celem  
uznania go za  zm arłego  w g y w a  się , a- 
b y  uwiadonwomio Sąd  o  zaguii mymi do  
6 m ies ięcy  o d  og łoszen ia , pocrcrn Sąd  
r,a p o n o w ry  w^uosek ortzeknie o s ta ­
t e c z n i .  714<

Sąd o k ręg o w y . Oddział IV.
W ad ow ice , d r ia  9  paźdz. 1924.



„G AZETA LW O W SK A * z -dnia 5. s?uVfo 1924.

O B R Ą C Z K I  Ń: U B S E  i  w s z e l­
k i e  p o d a r u n k i  w e s e ln e ,  c h r z e ­
s t n e ,  im ie a t ln o w e  1 u !i« lic» >  
6792 u e rie io w e  p o le r *

E D M U N D  m  Jl R J A N  B E E B
jubiler i zło ri'<, Ł w i w ,  u l i c a  C l i o r ą ż c z y i K i i y  7 .

W IE L K I  H T B li . f ,  < 4 8  R o k  r a l o i e o l *  1 »95 . I W *  CEWY N IS K IE

T. VI. 271/24. P ionka Rudolf, w y r o ­
bnik z Jaw orzna, przydiziekniy 1914 do 
16 p. Ar ze i co w uró duje antku życia . 
W drażając postępow anie celem  uznania 
w ym ien ionego  za zm arłego o g ła sza  się  
wezwąn-le, aby udzielono Sąd ow i w ia ­
domość:; <; ntlm i w z y w a  go, ab y  przed  
itym -Sądem  stawiil się lub w  inny sp o­
sób uw iadom ił o sw e in  życiu . S ąd  na  
pono w. i a prośbę po 15 czerw ca  1925 
w yd a  orzeczen ie. 7225

Sąd o k ręgow y,
Kraków, 13 paźdz. 1924.

T, VI. 4M;22.  U czestn icy  w ojny  
i  windowej zginęli-, z 1. pułku p iechoty: 
G cliński Jarl w yrobnik  z Zatoki (B o­
chnia): z 2 putku ułanów : G aliński
W L d y sIa w , rolnik z Zatoki (B ochnia); 
z 2, pułku artyicrji: S trzeb ońsk i Fran­
c iszek , w yrobnik  ż M ogilan (P o d g ó ­
rze); z 2. pułku leg jiu ó w : D zieża Jó­
zef, w yrobnik z K rakow a: z 4. batalio­
nu strzelców  poiiiycn: M achnicki A lek­
sander, a sy sten t p o d atk ow y z C hrzano­
w a ;  z 6. pułku strze lcó w : F icek  Augu­
styn , w yrobnik  z K rakow a; z  II. pułku 

'strzelców': B zow sk i Józef, w yrobn ik
z Jaw orzna, z 13 . batalionu strze lców  
polnych: Król W .ńcm eh, w yrobnik  z 
P le sz o w a  (K raków ) z 13. pułku piech o­
ty : C hochel1.-ki W incenty, w yronnik z
C iężk ow ic tC lirzanów ), Dol-egh Jan, 
w yrobnik  z  lew  irz-ni, Feciitner Lud­
wik, w yrobnik  z W ieliczki, G rabow ski 
Franciszek , w yrobnik  z L iplasa (W ieli­
czka), Jakóbik M aciej, w yrobnik  z Ka­
m ienia (K raków ), Kuska Jan, wyrobnik  
z Trzebini, Las on Andrzej, w yrobnik  
z P iasków  W ielkich  (P odgórze), P ie- 
•chota Plioitr, w yrobnik  z K rzeszow ic, 
P iw c w a rczy k  F ranciszek , rolnik z 
W rzęgi (B ochnia), Szw m da Józef, w y ­
robnik z Z agacia (Kraków'), W oś Jan, 
w yrobn ik  z S iepraw ia (W L Iiczka),
Z elecii W in c e ity , w yrobnik  z Kamienia 
(K ia k ó w ); z 15. kom panii k c tjo w e j:
Staszak  Franciroek, wyrobnik' z K rako­
w a: z m  putku strze lcó w  i pospolitego  
ruszeniu: B aster Franciszek , kol idziej
z Prądnika C zerw on ego  (K raków ); D u­
ra Antoni, wyrobnik z P ię ć  :ysK (Clirza- 
ió w ) :  G óralik F ranciszek , w yrobn ik  z 
L udw inow a (P o d g ó rze); Jagła  Jakób, 
w yrobn ik  z  Istrow u K rólew sk iego
(B ochnia); Janika Ludwik, w y r o p iik
z G dow a (W iajjczka); Jam róz Józef, 
w yrobn ik  z Jęzora (C h rzanów ); Knap­
czy k  Adam, w yrobnik  z Jaw orzna: Ko­
zio! Antoni, w yrebm k z Z byduiow ic  
(P o d g ó rze); K rokosz Pa w et, rolnik z 
Jod lćw k i (B ochn ia), K rokosz Jan, rol­
nik z Jodlów ki, M jccik Fru ic is  ;ck, mu­
rarz z K rakowa, M istarz M ichał, w y ­
robnik z Z akliczyna (W ieliczka), O le- 
cltow ski K azim ierz, sz e w c  z K rakowa, 
P iso rz  W ojciech, w yrobnik  z Ł a g iew ­
nik (P od górze), bukłak .lakób, stolarz  
z K rakowa, Szum ieć Franciszek , w y ­
robnik z K rakowa, Sipiński S tan isław  
K azim ierz. mnra"/. z K rakowa. M lek  
P iotr, w yrobn ik  z  Z akliczyna (W ielicz­
ka), T om aszew ski S tan is ław , murarz 
z L udw inow a (P od górze), W gtorski Ja- 
kćb, w yrobnik  z M ogilan (P o d g ó rze), 
W szo łek  S ta n is ła w , w yrobnik  z R zeza ­
w y  (B ochnia), W y s ię k i  S tan isław , w y ­
robnik z C iężk ow ic (C h rza n ó w ); z 18. 
pułku s t iz e ic ó w : M assur Jan, wyrobnik  
7. K rakow a: z 36. pułku p ie c in ty ;  Ko­
w a lczy k  K azim ierz, w yrobn ik  z D ołę- 

ig i - z 31. pułku strze lcó w : Okoń Jan,
w yrobnik  z P rzew o zu  (W ieliczka); z 
72. putku strze lcó w  i pospolitego rusze­
nia; D ąbrow a W ojciccn . rolnik z P rzy- 
borow ia  (B r z e sk i) ;  GęSLt M ichał, rol­
nik z T y m o w y  (B rzesk o ), K ozioł Fran­
c iszek  w o źn y  z K rakowa, Krzem iński 
Józef, w yrób , z P o -ęb y  Ź eg o ły  (C hrza­
nów , figar  Start., w yrób , z N ie j /w ie d z y  
(B i /e s k o ) ,  P iekicln iak Kacim., w yrób. 
7, K rakowa, P iła t lan, w yrobnik  z Go- 
sp rzy d o w y  (R rocdcc), S zczy p k o w sk i  
T om asz, wyrobfiik z  N ieproeśui (B o­
chnia): z .3.3. pułku strze lcó w ; P iw o ­
w arsk i S tan isław , w yrobnik  z M okrzy­
cki (B rzesk o): z 36. pułku strze lców :
B ogusz  Jan, kow al z W oli Radio'.vskiej 
(B rzesk o ); z 56. pułku p iechoty: Kaim 
Ludwik, w .trobnik z T rzebionki (C hrza­
n ó w ): z 57, pułku piecnoty; Ronun.gu
Józef, w yrobnik  z B ę J z is /y n y  (B rze­

sko, Z ych K lem ens, w yrobn ik  z  Ł onio­
w y  (B rzesk a ); z 90. pułku p iech oty:  
Z adw orny W ojciech, rolnik z B ochni; 
z armji austriackiej: Łukasik M aciej;
rolnik z K rz es łtw ic  (W ieliczka), T a low -  
ski Józef, ś lu s i fz  z K rakow a; z  12. puł­
ku W ojsk P olskich: M alarczyk M ichał, 
podporucznik. —  W drażając p ostęp o­
w an ie  celem  uznania wym ^eidonych za  
zm arłych , o g ła sza  s ię  w ezw an ie , aby  
udzielono sąd ow i w iadom ości o nich i 
w z y w a  ich, aby staw ili się  przed tym  
sądem  lub w  nny sp asób  dali znać o 

' sob ie , M alarc tyk  M ichał do J5. grud­
nia 1925, inni do dnia 15. czerw ca  1925. 

Sąd okręg  )w y .
K raków. 18. list spada 1924. 7232
T. VI. 395/24. Wlfez W a w rzyn iec , 

wożnw m agistratu z K rakow a, przydzie  
łuny 19)4 do 90 pp. zaginął. W drażając  
postęp ow anie celem  uznania w ym ien io­
nego  za  zm arłego o g łasza  się  w e z w a ­
nie, riby udzielono Sądowfil wpiadwmo-. 
śoi o nim i w z y w a  go, ab y  przed tym  
Sądem  sta w ił się  lub w inny sp o ió b  
uw iadom ił o sw em  życiu . Sąd na po­
now ną prośbę po 15 czerw ca  1924 w y -'  
■Ja orzeczen ie. 7223

Sąd o k ręgow y.
K raków , 28 p iż j z .  1924.

T. VI. 243/24. M igoń Józef, w y ro b ­
nik z M ilówki (B rzesk o) przydzielony  
1914 do 100 pp. nie daje znaku życia . 
W drażając postępow anie celem  uzna­
nia w ym ien ionego  za zm arłego o g łasza  
się w ezw an ie , aby itdzieiuitu Sąd ow i 
w iadom ości o nim i w z y w a  go , aby  
;ir>:ed niżej w ym ienionym  Sądem  sta w ił  
się lub w inny sposób  uw iadom ił o 
sw em  życiu . Sąd na ponownei prośbę  
po 15 czcsrwca 1925 w yd a  orzeczen ie. 

Sąd o k ręgow y.
K raków, 3 pazdz. 1924. 7220

T. VI. 307/24. Slusarczyfk Jan, rołnik 
z B ierk rw ic  (W ieliczka) przydzielony  
1914 do 16 pp. strze icó w  nie daje zna­
ki' vjc ia . V.'druząjąc postępow anie  c e ­
lem  uznardj ygym ietdonego za zm arłego  
ogłasza  s ię  w ezw a n ie . a o y  udzielono  
Sądow j w iadom ości o nim i w z y w a  
go, aby przed ‘ tym  Sądom  sraw ił się  
Inb w  frr. y  snosób u w a d o r i ł o sw em  
życiu . Sąd na Ponowną prośbę po 15 
czerwicą 1925 rozstrzygn ie  w niosek .

Sad ok ręgow y.
Sąd o k ręg o w y . 7217

1 . 258/23. E dykt. Jan B ułat, urodzo­
ny 18o2. zam ieszk a ły  w  Ż ni bród ach, 
pn Iczas działań w ojennych 1916 roku 
z o sia ł ranny zabrany do szpitala w P o ­
toku złotym  i odtąd brak o nim w iado­
m ości. W drażając p ostęp ow anie celem  
uznania g o  z in a iły m  w z y w a  się, aby  
uw iadom iono Sąd albo kuratora Ma­
d eja  Gawtrena w Źnibrodach o zag i­
nionym  do 6 m iesięcy , poezein  Sąd roz­
strzygn ie  o  w niosku. 7141

Sąd ok ręg o w y .
S ta n is ła w ó w , 6 w rześn ia  1923.

T. VI. 295/24. W ójcik Ludwik, rolnik  
z M okrzyski (B rzesk o) przydzielony  
1914 do 57 pp. nie daje znaku życia . 
W drażając postępow anie  celem  uzna­
nia w ym ien ionego  za zm arłego og łasza  
s .ę  w ezw a n ie , aby udzielono Sąd ow i 
w iadom ości o  nim i w z y w a  go, aby  
przed tym  Sądem  sta w ił się  lub w inny  
sposób  uw iadom ił o  sw em  życiu . Sąd  
na ponowną prośbę po 15 czerw ca  1925 
rozstrzygnie  w n iosek . 7216

Sąd ok ręg o w y .
K raków , 16 w rześn ia 1924.

T. IV. 163/23/7. Józef S zczecin a  z 
Jodlówtci 1 uchow skiej b iorąc udział w> 
walkach na froncie rosyjskim  zaginął 
w maju 1916 bez w ieśc i. W ydaje się  
ogółne w ezw a n ie  aby udzielono Sad o­
wi lub kuraitorowi ad w okatow i drown 
Rappaportow i w T arnow ie w iadom ości 
o zaginionym . Józefa S zczecin ę  w z y w a  
się . aby zaw iadom ił tut. Sąd o sw em  

-życiu do 5 l*pca 1925. 7196
Sąd o k ręg o w y  O ddział IV.

T arnów , 23 maja 1924.
T. IV. 24/22/9. Szym on M oraw iec z 

O lesna, w' n iew oli rosyjsk iej m iał um­
rzeć 1917 na czerw onkę w  W ilejce.

W ydaje się  ogólne w ezw an ie  aby u- 
dzielono Sądow i lub kuratorow i drowi 
Niem ierowskiiem u, ad w okatow i w Tar­
n ow ie , obrońcy w ęzła  m ałżeńsk iego  
w iadom ości o  po w y *  zaginionym . S z y ­
mona M oraw ca w z y w a  się, aby Sąd u- 
wiadom it o  sw ent życiu  do 20 czerw ca  
1925. D 95

Sąd o k ręgow y. O ddział IV.
T arnów , 20 m aica  1923

T. IV. 18/24/8. Józef P y te l z L aczek  
B rzesk ich  w  czasie walk na froncie  
w łosk im  1918 zaginął. W ydaje się  Ogól­
ne w ezw an ie  aby udzielono bądo-wi 
lub kuratorowi tir. r isch lo w i w Tarno­
w ie w iadom ości o  zaginionym . Józefa  
P y tla  w z y w a  się , aby Sąd tut. uw iado­
mił o  sw em  życću do 20 czerw ca  1925. 

Sad o k ręg o w y . Oddzia. IV.
T arnów, 10 paźdz. 1924. 7194

T. IV. 148/22/5. W ojciech D ziukała  
z Ł ączek B rzesk ich , w y s ła n y  na front 
rosyjski w e w rześniu 1914 niłal um rzeć. 
'W ydaje się  ogólne w ezw an ie  aby udzie 
!oi:o Sąd ow i lub kuratorow i drow i Lu- 

' .  biew ecklenti: adw okarow t w T arnow ie,
I obrońcy w ęzła  m ałżeńskiego w iadom o-

5 ści o zaginionym  W ojciecha J  z i uwalę 
w zy w a  się. a b y  do 20 czerw ca  1925 
uwiadonrlT Sąd o  sw em  życiu . 71/U 

Sąd okręgow y. O ddział IV.
T arnów . 15 m aja 1924.

T. VI. 377/?4. Palka F ran ciszek  Mi­
kołaj, rolnik z C z y iy n  (K raków ), p rzy ­
d zielony  1914 da 13 pp., za g h u f. W dra­
żając postęp ow anie celem  uznania w y ­
m ienionego za  z n a r łe g i ,  o g ła sza  się  
w ezw a n ie , ab y  udzielono Sąd ow i w ia ­
dom ości o  nim i w z y w a  go , aby przed  
tym  Sądem  sta w ił się , lub w  inny sp o­
sób uw iadom i! o sw em  życnt. Sąd na 
ponow ną prośbę po 15. j f e w c a  1925 
w y d a  o rzeczen ij . 7231

Sąd o k ręgow y.
K raków , 27. października 1924.
T. VI. 334/24 K ow alik  J ó te f, w yrob­

nik z Trzebini (C h rzanów ), p rzy d z ie la ­
ny 1914 clo 30 op., zaginął. W drażając  
postęp ow an ie  celem  11 mania w y m ien io ­
nego za zm arłego , o g ła sza  się  w e z w a ­
nie, aby udzielono Sad ow i w iadom ości 
o lim  i w z y w a  go, jb v  przed tym  S ą ­
dem sta w ił się. lub w m ny śppfób  u- 
\viad< mił o sw em  życiu . Sąd na pono­
wną prośbę po 15. czerw ca  1925 w yda  
orzcczenh.. 7230

Sąd ok ręgow y.
K raków , 5. listopada 1924.
T. VI. 291'24. F igiel W alen ty , w y ­

robnik z D ą b ro w y  (C hrzanów ), p n y -  
d zielony  1914 do 16. p. s tr w lc ó w , zag i­
nął. W drażaj te post ;p iw an ie  celem  u- 
znania w ym ien ion ego  za zim .rłegp, 0-  
glasza  się  w e zw  mi z, aby udzielono S ą ­
dow i w iadom ości o ni:n i w z y w a  go, 
aby przed tym  S ą d e n  sta w ił t ię , lub 
w inny sposób  uw iadom ił o sw em  ż y ­
ciu. Sąd na p o n o w ią  p róśb ; po 15. 
c zerw ca  1925 w y d a  orz O zenie. 7228 

Sąd o k ro i iw y .
K raków, .31. p a żir irrn ik a  1924.
L. cz. T. V. 3iy)/2i'3.  S tan isław  

Szynd ler , urodzony 1879 w S ied leczce , 
r o w ia t P rzew o rsk , przydzie lony  do 90 
pułku piechoty, w a lc zy ł :ia froncie ro­
syjskim  i m iał pon ieść  śm ierć pod Kra­
śnikiem . W drażając postęp ow anie  c e ­
lt m uznania go  za zm arłego , w z y w a  
się  aby zaw iadom iono sąd o zagin io­
nym . 7091

Sąd ok ręgow y.
R zeszó w , .30. października 1924.
T. 239/21/-3. W drożen ie p o stęp ow a­

nia celem  uznania za zm arieg >. Justyna  
P a w lak  k i W otosianki W ielkiej w n iosła  
o  uznanie m ęża Iw ana P aw lak a  za 
zm rłego  i za w a rteg o  z Justyną B uczyn  
m ałżeń stw a  w cerkw i w Ł opu stan ce  
Chorr.iriej dnia 9. c zerw ca  1914 za roz­
w iązane. Z zeznań  z.id -w s G ż m ych  
w jiioskod aw czyn i i pośw iaJczcn ia  
Z w ierzchności gm innej W ołosianka  
W ielka 24. listopada 1921 w yn ika, że  
Iwan P aw lak  zo sta ł w czasie  ogólnej 
m obilizacji pow ołan y  do w ojska, s łu ­
ży! w  K rakow ie, po kilku m iesiącach  
o d szed ł na trout rosyjsk i i ostatnią  
w iadom ość nad esła ł w  roku 1916. Od 
tego  czasu nie ma o nim żadnej w iado­

m ości. Zachodzi przeto dom niem anie, że 
zginał. Na podstaw ie u sta w y  z 31. m ar­
ca 1898 Nr. 128 D ipp .p ostępow aroe c e ­
lem  uznania a t  zm arłego  Iw ana P a w la ­
ka i m ałżeń stw a  za ro zw irzon e  w d rsża  
się. W ydaje s ie  przeto ogólne w e z w ą - . 
nie, aby udzielono S ąd ow i lub kurato­
row i p. adw . R udolfow i JacKOwskieimł, 
którego rów n ocześn ie  mianuje się  o- 
brońcą w ęzła  m ałżeńsk iego, w iadom o­
ści o  p c w v ż  w ym ienionym . Sąd tut. 
na ponow ną prośbę ro zstrzygn ie  o u- 
znaniu za zm arłego  i o rozw iązaniu  
m ałżeń stw a  po dniu 1. c z e r w c i 1925.

‘ -Sąd o k ręgow y. O ddział V. 
Sam bor, dnia 10. listopada 1924. 7040 
L. cz. T. V. 201/24/4. Szym on  P io  r- 

l.o w icz , urodzony 1887 w Mai iw ie, po­
w iat R zeszó w , p r z y d z ie lm y  do 17. puł­
ku p iech oty  obrony krajow ej, od jesieni 
1915 walc-zył na froncie rosyjsk im , za ­
ginął. W drażając p ostęp ow anie celem  
uznania go za zm arł go, w z y w a  sio, a- 
b y  zaw iadom iono sąd. 7092

Sąd ok ręgow y.
R z t s 2Ó\v, 27. p a ź lz i ir n . 1924. T092
L. cz. T. V. ISJ'24'5. Ludwik . K o­

śció łek , urodzony 1376 w Kie! narów ej, 
p ow iat R zeszó w , w sierpnia 1914 pr :y- 
ó z ie lo n y  do 3 pułku u łanów  obrony  
krajow ej, w a lczy ł na froncie w łoskim , 
zaginął. W drażając postęp  iw anie  er ern 
uznania go za zm a rłjg o , w z y w a  się, 
aby zŁw iadrm iono Sąd -o zagin ionym . 

Sąd okręg-iw y.
R zeszó w , 15. p a ś lz ier n . 1924. 7.093
T. 170i24. W asyl Perduta po Pio- 

tirze. urodzony 18S4 Sredn-ia, żołnierz  
od 19i4 nie daje w iadom ości. W zyw a  
się, by do pół roku od og łoszen ia  S ą ­
dow i ailoo Lówenthakrwti adw okatow i 
w P rzem yślu , kuratorow i i obrońcy  
w ęzła  m ałżeńsk iego  udzielono w iad o­
m ości 0 zaginionym  7209

Sąd ok ręgow y.
P rzem yśl, 14 paźdz. 1924.

* t V

t  j  p r.
Fizin. 103/24. Rej. B . 48. ZnTany do­

ty czą ce  wpisanej już firm y spóIkowcj. 
Dnia 2 1 pa /d zierr& a 1924 przy iirnue: 
Brziiuenie firm y: „Lcchja", Spółka ak­
cyjna, daw niej Kujawski*, Mtlewsk* i 
Ska. S iedziba głów,na: Lublin. Siedziba  
uboczna. Zywiiec. Przedm iot pitzodlsię- 
ijiorstw a: P row ad zen ie  nrzem ysłu  m c- 
ta low ego  w e w szystk ich  jego  dzienni­
kach, zarów n o pod w zględem  przem y­
sło w y m  jak i handlow ym . W pisano w 
rojestize  handlow ym  następujące zm ia­
ny: W y so k o ść  kj.oita'u zaik łaaow ego w  
m arkach: Kapitał zak ła d o w y  Spółki,
k tóry w ynosi! piorwotniie 40.04£.0()0 
rnkp. zosta ł nasitępnie z mocy' uchw ały  
Z gTom idzenia W alnego z dci-a, 7 lipca 
1922 i postanow ien ia  PP- M inistrów  
skarbu, przem ysłu  i handlu z drtrt 30. 
dażhzietnika 1922 pow ięk szon y  o
170.00 1.060 m-kp. 1 w yn osi obecnie  
eHl.OOO.CKś) mkp. podzielonych na 
42000 sztuk akcji po 5000 mkp. każd.i. 
Stw un ki prawne spółki; Spółka opiera 
się  obecnie na statucie  zrn-icn.onym czę  
śc io w r  w §5 11. 19 i 58 uchw alą  Zgro­
m adzenia W alnego z dnia 7 Upę^ 1922, 
zniw./erdyoua postam nyicniem  M ini­
strów  skarbu, przem ysłu  i handlu -z 
■Tiiia .30 paźdz.i-emnik.1 1922, zam ieszczo- 

w MoMtorz-e Polskim  z dnia 31. 
m arca 1923 Nr. 75 do L. 273. 7154
Sad okręarowy jako handl.. O ddział 11 

W ad ow ice , dnia 14 paźdz. 1924.
Firm. 1323. Rg. FI. I. 193. W pis nada­

nia prokury. Do rejestru w pisano dnia 
•3ti paźdz. 1924; S iedziba lirm y: Lwowc. 
Brzm ienie fórmy: Spółka akc. dla prze­
mysłu, n a fto w eg o  i g a ló w  ziem nych. 
Prokurę nadano Karoloy. i G ottfricdowi 
(junior). 70661
Sad o k ręg o w y  i^ko haadi. O ddsiał IV. 

L w ó w , anua 28 paźdz. 1924.

■

POKOJU na m iro  z osoon em  wej-' 
ściem  w okolicach ul. Senatorsk iej, 
ul. Akadem ickiej, F redry, Ł ozińsk ie­
go  ftp. poszukuję za  odstępnem . — 
Z głoszen ia  w Adm inistracji.
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